
Wizyta L. Breżniewa 
we Francji

Agencja TASS podaje, że 
sekretarz generalny KC KPZR, 
członek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonid Breż­
niew złoży w dniach 25-30 paź, 
dziernika wizytę oficjalną we 
Francji. Został on zaproszony 
przez prezydenta Georgesa 
Pompidou i rząd francuski.
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W Wielkopolsce:

Załogi czynem witajg 
VI Zjazd partii

Rozpoczynająca się ogólnopolska kampania nrzed VI 
Zjazdem partu objęta również załogi wielkopolskich zakła­
dów pracy Pragną one swoje głosy w dyskusji wzbogacić 
o czyny podejmowane w trosce o dalszy rozwój ojczyzny.
ZAŁOGA CEGIELSKIEGO
Wczoraj we wszystkich fa­

brykach i wydziałach Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski, odbyły się ma­
sówki. na których robotnicy 
podejmowali zobowiązania. W 
sumie przyniosą one: przekro­
czenie rocznego planu produk­
cji towarowej o 60 min zł. a 
planu eksportu bezpośrednie­
go o 3 min zł dewizowych. 
Wzrost produkcji będzie w peł 
ni wynikiem wyższej wydaj­
ności pracy. Oprócz tego zało­
ga zaoszczędzi surowców war 
tości 8.9 min zł i przepracuje

Min. Nguyen Thi Binh 
w Krakowie

Przebywająca w Polsce mini 
ster spraw zagranicznych Tym 
czasowego Rządu Rewolucyjne 
go Republiki Wietnamu Po­
łudniowego — Nguyen Thi 
Binh, wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych przybyła 
do Krakcwa. W podróży towa 
rzyszv jej wiceminister spraw 
zagranicznych Stanisław Trep 
czyński. Po powitaniu przez go 
spodarzy miasta, min. Nguyen 
Thi Binh zwiedziła zabytki 
Krakowa, m. in. Wawel.

W późnych godzinach popo­
łudniowych gość wietnamski 
udał się do Oświęcimia na te­
reny byłego hitlerowskiego o- 
bozu koncentracyjnego. (PAP)

Newa propozycja
TRR RWP

Delegacja Tymczasowego Rewo­
lucyjnego Rządu Republiki Wiet­
namu Południowego gotowa jest 
spotkać się prywatnie z delegacją 
USA, jeżeli ta ostatnia ma wą­
tpliwości 5 domaea sie dalszych 
wyjaśnień w snrawie 7-punkto- 
wego programu pokojowego, 
przedstawionego na konferencji 
paryskiej l lipca przez przewod­
niczącą delegacii TRR RWP i mi 
nistra snraw zagranicznych tego 
rządu, pania Nguyen Thi Binh. 
mimo że wielokrotnie i szczegó­
łowo wyjaśniała ona sw<< pro­
pozycje.

Oświadczenie takie złożył w 
czwartek, na kolejnym 128 posie­
dzeniu paryskiej konferencii w 
sprawie Wietnamu, wiceprzewod­
niczący delegacii TRR RWP am­
basador Dinh Ba Thi. który prze 
wodniczvł delegacii w zastępstw e 
przeby waiacei w Polsce z wizyta 
oficjalna pani Nguyen Thi B:nh.

PAP

ponad 20 tys. godzin w czy­
nach społecznych nakierowa­
nych na poprawę warunków i 
bezpieczeństwa pracy.

CHODZIEŻ I ŚREM
W Chodzieskich Zakładach 

Porcelany i Porcelitu zebrały 
się załogi, które postanowiły 
wykonać do końca br. ponad 
plan produkcję rynkową war­
tości 1 min zł. a także zwięk­
szyć o 15 ton produkcję na 
eksport.

Załoga Odlewni Żeliwa w 
Śremie zobowiązała się do 
końca roku dać dodatkowo 
1 100 ton odlewów wartości 14 
min zł. Równocześnie pracow 
nicy przepracują w czynie spo 
łecznvm blisko 10 tvs. godzin 
na rzecz zakładu i 2.5 tys. go­
dzin na potrzeby miasta.

BUDOWNICTWO 
PRZEMYSŁOWE

Na placach Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni-

Dokończente na str 2

Okres przedzjazdowy powinna charakteryzować 
śmiała i swobodna dyskusja

Przemówienie Edwarda Gierka na naradzie I sekretarzy KP i KW PZPR
9 bm. obradowała w Warszawie krajowa narada I sekre­

tarzy komitetów powiatowych i komitetów wojewódzkich 
PZPR. Wzięło w niej udział ok. 650 osób, wśród nich także 
I sekretarze komitetów zakładowych z ponad 160 najwięk­
szych w kraju zakładów pracy oraz największych uczelnia­
nych organizacji partyjnych, reprezentanci organizacji PZPR 
w Ludowym Wojsku Polskim.
Naradzie przewodniczył I se 

kretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

Kilkugodzinny przebieg ob­
rad potwierdził — wyrażone 
już przez przywódców partii 
na XI Plenum KC PZPR prze 
konanie — iż narada ta, inau­
gurująca kampanię przedzjazJ 
dową, będzie szerokim forum 
dyskusyjnym. Należy też pod­
kreślić. że zwołanie w stolicy 
tego rodzaju narady oznacza 
powrót do zaniechanej przed 
laty praktyki organizowania 
ogólnokrajowych narad par­
tyjnego aktywu w sprawach 
wielkiej wagi dla partii i na­
rodu.

Nie przypadkiem powrót do tej 
dobrej tradycji nastąpił obecnie. 
Wchodzimy w czas powszechnej 
dyskusji nad przyjętymi w ubie­
głym tygodniu przez XI Plenum

KC PZPR wytycznymi „O dalszy 
socjalistyczny rozwój Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”. Nie­
całe trzy miesiące, które dzielą 
nas od VI Zjazdu partii, wypeł­
nione będą szeroką dyskusją i roz 
ważaniamj nad tym czym dziś dy­
sponujemy, jakie chcemy mieć ju 
tro. W tej dyskusji, która zaini­
cjowana zostaje pr^pz kierowni-

wie Sekretariatu KC PZPR. W 
obradach wzięli także udział 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz i przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek. 
Obecni byli kierownicy wy­
działów KC.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił Edward Gie 
rek.

(Skrót drukujemy na str. 3 i 4)

A oto w skondensowanej for 
mie główne akcenty wystą­
pień poszczególnych dyskutan­
tów:

I sekretarz KP PZPR z Wo­
dzisławia Śląskiego (woj. ka­
towickie) — Klemens Kurek 
omawiając warunki intensyfi­
kacji wydobycia węgla wyka­
zał, że w górnictwie są jeszcze 
znaczne rezerwy. Mogą być o- 
ne wykorzystane jeśli nastąpi 
poprawa organizacji produk­
cji, mechanizacja szeregu prac 
wydobywczych, polepszenie 
dyscypliny pracy wśród załóg, 
racjonalne rozmieszczenie ka­
dry technicznej.

W zagłębiu miedziowym

Najnowsze maszyny 
i technologie zdają egzamin

Tegoroczne lato dla specjalistycznych brygad górniczych i 
budowlanych w zagłębiu miedziowym w Lubinie upłynęło 
pod znakiem wdrażania najnowszych — często po raz pierw­
szy w naszym kraju stosowanych — technologii maszyn i 
urządzeń.

Aura płata figle
Na Wybrzeżu Gdańskim o- 

głoszono wczoraj ostrzeżenie o 
sztormie. Wiatry północno- 
wschodnie osiągają siłę 8—9 
stopni w skali Beauforta. Ku­
try rybackie schroniły się do 
swoich baz.

Silne wiatry połączone są z 
opadami deszczu. Spowodowa­
ło to przerwy w przeładun­
kach niektórych towarów wra 
żliwych na wilgoć. Zanotowa­
no również przestoje w pracy 
dźwigów portowych.

Tymczasem na Śnieżce o godz 
7-00 rano termometry wskazy­
wały minus 2 st. Zimne poste 
puje w całym paśmie Karkonc 
szy. Wiał silny północny wiatr 
którego szybkość dochodziła 
Wczoraj rano do 8 st. w skali 
Beauforta. W kotlinie jelenio­
górskiej opustoszały miejsco­
wości letniskowe — opady 
deszczu i zimno spowodował' 
masowy wyjazd tysięcy tury­
stów. Jeśli niskie temperatury 
sie utrzvmaja to wkrótce może 
spaść w Karkonoszach po raz 
Pierwszy „letni” śnieg. (PAP)

Największym ich „poligo­
nem” jest rozległy plac budo­
wy nowej trzeciej kopalni za­
głębia „Rudna” — dzięki nowo 
czesnej technice i organizacji 
robót budowę tej kopalni prze 
prowadzi sie w rekordowym, 
nie notowanym dotąd w Pol­
sce okresie 3—4 lat.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje nowatorski sposób głębie 
nia szybów w kopalni „Rudna” 
— jednocześnie z dwóch stron. 
Od kopalni „Polkowice” drąży 
się przy pomocy najnowszych 
ładowarek wrocławskiej „Fad- 
romy” i wozów francuskiej fir 
my „JOY” poziome wyrobiska 
górnicze, zaś z powierzchni — 
z „góry” prowadzone jest drą­
żenie szybów wentylacyjnych, 
zjazdowych i skipowych. Pro­
totypowe ładowarki z „Fadro- 
my” oraz najnewsze wozy do 
kotwienia stropów — powsta­
łe w wyniku współpracy wroc 
ławskiej fabryki z francuską 
firmą „Secona” — zdają jak na 
razie egzamin na piątkę.

Po raz pierwszy postanowio­
no w sierpniu br. przy głębie­
niu szybów zintensyfikować 
proces mrożenia warstw górot­
woru. Pozwoli to skrócić czas 
mrożenia z 6 do 4 miesięcy. W 
szybach głębinowych przez mro 
zenie zastosowano tzw. obudo 
we tubingową w nowej wersji, 
zaś specjalne rurki opadowe 
wykonano zamiast ze stali — z 
polietylenu. Tworzywo sztucz-

ne odporne jest nie tylko na 
niską temperaturę, ale co naj­
ważniejsze — na niesłychanie 
szybką i intensywną korozję 
występującą przy mrożeniu 
chlorkiem sodu.

Po raz pierwszy nowy szyb 
główmy nowej kopalni „Rudna” 
będzie stał na stałych funda­
mentach. (nie jak w „Polkowi 
cach” i „Lubinie”, gdzie został 
nasunięty). Zdaniem specjali­
stów. skróci to znacznie okres 
montażu jego urządzeń.

Już obecnie przygotowywany 
jest projekt pełnej automaty­
zacji i komputeryzacji nowej 
kopalni oraz zastosowania na 
wszystkich jej poziomach tele 
wizji przemysłowej. Telewizja 
ułatwi bieżące zarządzanie, u- 
sprawni informację z najdal­
szych i najgłębszych rejonów. 
Warto dodać, że kopalnia „Ru 
dna” będzie nie tylko najwięk 
szą kopalnią w Polsce, ale i 
najgłębszą. (PAP)

Dnkońr?anie na ftr 9

Rozmowy J. Mitręgi w CSRS
Na zdjęciu: delegacja woje­
wództwa poznańskiego w sali 

obrad.
CAF — Dabrowiecki — telefoto

czą siłę narodu — PZPR — jest 
miejsce dla wszystkich Polaków. 
W kluczowej sprawie przyszłości 
każdego z nas, całego narodu i 
państwa, nie ma bowiem żadnych 
podziałów, poza podziałem na zwo 
lenników i przeciwników socjaliz­
mu, na przyjaciół i wrogów.

Na frontowej ścianie sali, w 
której odbywa się narada, 
widnieje hasło: „W dyskusji 
przed VI Zjazdem PZPR wy* 
tyczymy drogę dalszego roz­
woju socjalistycznej ojczyz­
ny". W lapidarny, wyrazisty 
sposób oddaje ono nie tylko 
istotę narady, lecz również ca 
łego okresu przedzjazdowego, 
w który wchodzimy.

Po odśpiewaniu „Międzyna­
rodówki" przez zebranych, na 
radę otworzył I sekretarz KC 
Edward Gierek. W prezy­
dium zajęli miejsca członko­

Pogłębianie współpracy 

w dziedzinie paliw i energetyki
Przebywający w Czechosłowackiej Republice Socjalistycz 

nej na uroczystościach związanych z „Dniem Górnika” wi­
cepremier rządu PRL, minister górnictwa i energetyki — 
Jan Mitręga odbył rozmowę z członkiem Prezydium, sekre­
tarzem KC KPCz — Josefem Kempnym, a także ministrem 
paliw i energetyki CSRS — Jaromirem Matuszkiem.
Jak poinformował praskie­

go korespondenta PAP, red. 
Najderskiego rzecznik praso­
wy rządu PRL, podsekretarz 
stanu — Włodzimierz Janiu- 
rek, który towarzyszy wice­
premierowi Mitrędze w po­
dróży po CSRS, rozmowy po­
zostawały w ścisłym związku 
z ustaleniami, jakie podjęte 
zostały przez premierów rza-
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10 bm. Polska nadal bedzie bod 
wpływem aktywnego niżu, który 
przemieszczać sie bedzie z kierun­
ków zachodnich granic Polski. Za 
chmurzenie bedzie duże, okresa­
mi or>adv Temneratura maksy­
malna w granicach od 10 do 14 st. 
Wiatry przeważnie dość silne 1 
silne.

11 bm. referendum w Egipcie
Komitet Centralny Socjalistycz­

nego Związku Arabskiego na 
swvm środowym posiedzeniu od­
bytym pod przewodnictwem pre­
zydenta Sadata wezwał obywa­
teli kraiu do zaaprobowania pro 
iektn stałei konstytucji Arabskiej 
Rcnithliki Egiptu w sprawie któ­
rej 11 września odbędzie sie po­
wszechne referendum.

„Wielki Smok“ aresztowany
Agenci Federalnego Biura §led-

nister snraw zagranicznych NRF. 
Walter Scheel uda sie w końcu 
br. z wizyta do Moskwy. Bedzie 
to rewizyta w związku z pobytem 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieia Gromyki w Niem

wei do USA i powrócił do kraju. 
Przyczyn jego zatrzymania przez 
policie nie podano.

Przerwany rurociąg naftowy

czego aresztowali Houston
.,Wielkiego Smoka” Ku Klux Kla­
nu na stan Texas — Franka Con- 
verse. Postawiono mu zarzut, pie 
ciokrotnego złamania federalnego 
ustawodawstwa, reguluiacego spra 
wv posiadania broni Oskarżenie 
zostało wniesione oo inspekcji w 
sklepie z bronią który Converse 
prowadzi w Houston.

Scheel uda się do ZSRR
Rzecznik rządu bońskiego Con­

rad Ahlerc zakomunikował, że mi­

czech zachodnich 
1970 n

listopadzie

FAF-RADIO INFWt TEl EFONEM 
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Przywódca IRA w areszcie
Joe Cahill. przywódca Irlandz- 

kiei Armii Republikańskiej, któ-
ry powrócił wczoraj Nowego
Jorku został aresztowany przez po 
licie irlandzka na lotnisku w Du­
blinie. Jak iuż podawaliśmy Ca- 
hiU. którv chciał odbvć nodróż po 
Stanach Zjednoczonych prowadzać 
zbiórkę n:enieżna na rzecz armii 
IRA. nie otrzymał wizy wjazdo-

Rurociąg naftowy należący do 
amerykańskiego ' towarzystwa 
„Tapline” został przerwany na 
terytorium Jordanii w pobliżu gra 
ntcy syryjskie i — oświadczył w 
Bejrucie rzecznik towarzystwa. 
Linia ta ołynie ropa z Arabii Sau 
dyjskiei przez terytorium Jordanii 
i Syrii do Libanu. Jak sie wyda- 
ie przyczyna przerwania linii by­
ła eksplozja materiału wybucho­
wego.

Protest W. Brytanii
Rząd Wielkiej Brytanii zapro­

testował wobec rządu Malty prze 
ciwko decyzji wstrzymania sprze­
daży ropy naftowej wojskom 
brytyjskim stacjonującym na wys 
pie na dotychczasowych, korzyst­
nych warunkach. Jak oświadczył 
rzecznik m:nisterstwa spraw za­
granicznych W Brytanii rząd bry 
tviski zażadał natychmiastowego 
anulowania, tej decyzji.

dów CSRS i PRL podczas ostat 
niej oficjalnej wizyty Lubomi 
ra Sztrougala w Warszawie i 
dotyczyły poszarzenia i po­
głębienia współpracy gospo­
darczej pomiędzy obu bratni­
mi krajami, szczególnie w 
dziedzinie paliw i energetyki. 
Ogromne zapotrzebowanie na 
paliwa i energię elektryczną 
obu krajów stwarzają koniecz 
ność — jak stwierdzano — na 
dania wspólnemu działaniu w 
tej dziedzinie jeszcze bardziej 
konkretnego charakteru. W 
związku z tym rozważano 
możliwości integracji wysił­
ków i praktycznych przedsię­
wzięć koncepcyjnych dla 
rozwoju bazy paliwowo - ener. 
getycznej w obu krajach.

Omówiono także sprawy 
związane z możliwością po­
szerzenia współpracy w dzie­
dzinie przemysłu maszynowe­
go, pracującego na potrzeby 
bazy paliwowo - energetycz­
nej, a także w zakresie auto­
matyzacji i mechanizacji prac 
górniczych.

Obie strony stwierdziły, iż 
możliwości dalszego, intensyw 
nego rozwijania współpracy 
gospodarczej w ogóle między 
CSRS i PRL są b. wielkie. 
Zarówno CSRS jak i PRL 
przywiązują dużą wagę do 
ekonomicznego współdziała­
nia. (PAP)



Okres przedzjazdowy powinna charakteryzować Bombardowania i walki

Dokończenie ze str 1
Następnym mówcą był rów­

nież reprezentant wielkoprze­
mysłowej klasy robotniczej — 
I sekretarz KZ zakładów „H. 
Cegielski” w Poznaniu Bogdan 
Sajna. 4

Nawiązując do przeprowadzo­
nych ostatnio indywidualnych roz 
mów z członkami i kandydatami 
partii stwierdził, że głównym kie 
runkiem aktywizacji organizacji 
partyjnych powinno być podejmo­
wanie przez nie węzłowych spraw 
ludzkich, stwarzanie warunków 
sprzyjających wzrostowi produk­
cji i kształtowaniu się właściwego 
społeczno-politycznego klimatu. 
Wyraził on równocześnie pogląd, 
że intensywny nurt rozwoju kraju 
wymaga umiejętnego kojarzenia 
doświadczeń i bogatych inicjatyw 
klasy robotniczej z doświadczenia 
mi i wiedzą świata nauki i tech­
niki.

Problemy wewnątrzpartyjne, 
usprawnianie zarządzania gos­
podarką narodową oraz wnio­
ski wynikające z rozmów indy 
widualnych — oto główna kan 
wa wystąpienia I sekretarza 
KD Warszawa _ Śródmieście 
Mieczysława Wojtczaka.

Warunkiem pomyślnego po­
głębiania i rozszerzania proce­
su odnowy, jaki obecnie prze- 
żywamy. jest spełnienie przy­
rzeczeń, dawanych przez kie­
rownictwo partii, jedność słów 
i czynów — mówił m. in. I se­
kretarz KD Łódź-Śródmieście 
Zdzisław Wachowski. Świado­
mość tego faktu powinna prze 
nikać dziś wszystkie ogniwa 
partii i władzy państwowej, 
dotyczyć każdego człowieka.

W sposób bezpośredni do u- 
chwalonych na XI Plenum KC 
PZPR wytycznych nawiązał I 
sekretarz Komitetu Fabryczne 
go Huty im. Lenina — Józef 
Nowotny. Dokument ten — po 
wiedział — ma doniosłe zna­
czenie przede wszystkim dla­
tego. że stanowi on właściwą 
i dobrą podstawę do wszech­
stronnej i twórczej dyskusji, a 
nie tylko do akceptacji goto­
wych rozwiązań.

Węzłowe problemy pracy 
partyjnej po VII i VIII Ple­
num KC w krośnieńskiej or­
ganizacji partyjnej omówił I 
sekretarz Komitetu Powiato­
wego Stanisław Chudzik.

I sekretarz KM w Gdyni — 
Władysław Porzycki oświad­
czył, iż obecna narada — bę­
dąca bezpośrednią formą wy­
miany poglądów aktywu z kie 
rownictwem partii — została 
w terenie przyjęta z dnżvm 
uznaniem i zrozumieniem. Wi­
dzi się w tym rzeczywiste za­
interesowanie obecnego kie­
rownictwa pracą partyjna na 
każdym szczeblu. W krótkim 
stosunkowo czasie — mówił on 
dalej — jaki minął od wyda­
rzeń grudniowych wiele zmie­
niło się na korzyść w każdym 
niemal zakładzie pracy.

Także i w dalszych wystą­
pieniach główny akcent sooczy 
wał na sprawach wewnętrz­
nych partii oraz usprawnianiu 
metod jej działania. Wszyst­
kie przedsięwzięcia grudziądz­
kiej organizacji partyjnej — 
wskazywał I sekretarz KPiM 
Edward Szymański przepojone 
są głęboką troską o zwartość 
partii, jedność działania, o 
wzrost autorytetu w społeczeń 
stwie.

Uchwały VIII Plenum KC 
zobligowały nas — powiedział 
I sekretarz KZ Stoczni im. 
Warskiego w Szczecinie Mie­
czysław Dopierała — do bar­
dziej intensywnego działania 
na rzecz umocnienia kierowni 
czej roli partii w stoczni. Po­
łożony został akcent na konso­
lidację szeregów partyjnych. 
Podkreślił on dalej, że ubiegłe 
miesiące w postaci konkret­
nych decyzji potwierdziły zgod 
ność słów nowego kierownic­
twa partii z czynami.

Kolejny mówca reprezento­
wał wojskowy aktyw partyj­
ny. Był nim zastępca dowód­
cy Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego d/s politycznych gen. 
bryg. Józef Baryła. Z iego prze 
mówienia wynika, że wytycz­
ne „O dalszy socjalistyczny 
rozwój PRL” przyjęte przez o- 
statnie plenum KC spotkały 
się z dużym zainteresowaniem 
ogółu żołnierzy i kadry oficer- 
niiEiHiiniiiHrnniiniu

śmiała i swobodna dyskusja
skiej. Wyraźnie zawarte jest 
w nich bowiem uznanie, zapo­
czątkowanej na VII i V1I1 Ple 
num KC — polityk: poprawy 
warunków pracy i życia nasze 
go społeczeństwa. Myśl prze­
wodnia wytycznych najlapi­
darniej sprowadza się do tego, 
iż socjalizm to przede wszyst­
kim działanie na rzecz czło­
wieka. Stąd też polityczny i 
społeczny rezonans na wytycz 
ne jest nader pozytywny.

Zwołanie zjazdu partii jesz­
cze w br. traktujemy jako wy 
raz konsekwencji zmian w sy­
stemie kierowania partią i rzą 
dzenia krajem, jako wyraz zde 
cydowania doprowadzenia do 
końca procesu likwidacji ne­
gatywnych zjawisk w naszym 
życiu politycznym a także 
usprawnienia gospodarki, co 
powinno zapewnić poprawę 
warunków życia ludzi pracy 
stwierdził I sekretarz Komite-
tu 
w

Powiatowego i Miejskiego
Pruszkowie Ryszard

Bryk.
Poruszane już przez po­

przednich mówców elementy 
nracy partyjnej na wsi przed 
stawił następnie I sekretarz 
KP Środa Śląska — Antoni 
Budziński. Obecna polityka 
kierownictwa partii i rządu — 
mówił — odpowiada intere­
som załóg PGR i chłopom in­
dywidualnym.

I sekretarz Komitetu Miej­
skiego w Kielcach — Zygmunt 
Piotrowski podkreślił, że obec 
na narada jest dla działaczy 
terenowych zachętą do ciągłe 
go szukania, doskonalenia i 
usprawniania stylu i metod 
pracy partyjnej. Klasa robot- 

•nicza zdaje sobie sprawę z fak 
tu. że od wydajnej i prawdzi­
wie gospodarskiej pracy zale­
ży poprawa warunków nasze­
go życia.

wo-badawczych oraz projek­
towych w pracy na rzecz przy 
spieszenia rozwoju gospodar­
czego.

I znowu — jako konsekwen­
cji struktury ekonomicznej re 
gionu — kolejny mówca. I se­
kretarz KP Grajewo — (woj. 
białostockie) Zdzisław Rybicki, 
całe swe przemówienie poświę 
cił produkcji rolnej. Jego ,zda- 
niem, w rejestrze spraw pilnie 
wymagających rozwiązania 
znajdują się kwestie związane 
z ubezpieczeniem obiektów 
wiejskich oraz jak najszyb-, 
szym usprawnieniem skupu 
żywca.

W wystąpieniu I sekretarza 
Komitetu Powiatowego i Miej 
skiego w Gorzowie Wlkp. — 
Edmunda Jóźwiaka dominowa 
ły sprawy najpilniejsze dnia 
dzisiejszego mieszkańców mia­
sta i okolic — budownictwo 
mieszkaniowe i zatrudnienie 
kobiet.

I sekretarz KP w Kętrzynie 
— Wiesław Dubacki wyraził 
solidarność z tymi uczestnika­
mi dyskusji, którzy podkreśla­
li radykalną zmianę w sytua­
cji politycznej kraju lako wy­
niku uchwał VII i VIII Ple­
num KC oartii.

Do tych głosów w dyskusji, 
które wyrażały zadowolenie ze 
zwołania narady, dołączył się 
kolejny mówca I sekretarz 
KP W Kołobrzegu — Stani­
sław Mach. W naradzie tej 
przejawia się troska kierów-

sja nad wytycznymi, stanowią naj­
lepszy wyraz atmosfery, w jakiej 
kraj wchodzi w okres dzielący nas 
od VI Zjazdu.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Edward Gierek wyra 
żając przekonanie, iż narada
dobrze zapoczątkowała okres
pracy przedzjazdowej. Głębo­
ka i twórcza dyskusja potwier 
dzila słuszność uchwały XI 
Plenum KC, wzbogaciła wie­
dzę o problemach, stojących 
przed partią i o możliwościach 
ich rozwiązania. Zaangażowa­
nie zaprezentowane w dysku­
sji właściwe dla szerokich krę 
gów aktywu partyjnego jest
najważniejszą
brego przebiegu

gwarancją do­

przed z j a zdo we j.
kampanii 

Najważniej-

Dr^elszy wwii infomnacyln' 
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bombardowanianocy ze środy na czwartek zmasowane
40 amerykańskich superfortec „B-52” przeprowadzało w

wzdłuż strefy zdemilitaryzowanej i w pobliżu granicy
tańskiej. Był to 
szło 3 tygodni.
Te olbrzymie 

zrzuciły ponad

najsilniejszy

samoloty 
tysiąc ton

nalot lotnictwa USA od

żołnierzy przeciwnika, a

lao- 
prze-

7 ra-

nictwa partii o szeroką 
tację z aktywem.

Koncentrując się na 
nach, jakie w ostatnim

konsul

zmia- 
czasie

zachodziły w naszvm kraju, I 
sekretarz KP w Gnieźnie — 
Stanisław Kulesza mówił, iż 
sa jeszcze ludzie, do których 
nie dotarł jeszcze sens uchwał 
VII i VIII Plenum. W stosun-

I znowu w dyskusji powró- ku do nich organizacje partyj
ciły kwestie rolne. Drogi po­
prawy zaopatrzenia rynku w 
artykuły spożywcze przez lep­
sze gospodarowanie na wsi i 
wykorzystanie wszystkich ist­
niejących tam jeszcze rezerw 
ukazywał I sekretarz Komite­
tu Powiatowego w Tomaszo-
wie Lubelskim Bronisław
Furmaga. Jego zdaniem, trze 
ba przede wszystkim położyć 
nacisk na dalszą mechanizację 
prac rolno-hodowlanych.

Silniejsze niż dotychczas po­
wiązanie nauki z gospodarką 
jest — jak mówił I sekretarz 
Komitetu Uczelnianego UJ w 
Krakowie — Mariusz Kulczy- 
kowski — warunkiem nowo­
czesności naszego działam a. 
Potwierdził on więc w całej 
rozciągłości tę sama tezę wy 
suwaną w toku narady przez
przedstawicieli organizacji
partyjnych z dużych zakła­
dów przemysłowych. Chodzi 
przede wszystkim o koordyna 
cję badań naukowych ich 
powiązanie z zapotrzebowa­
niem przemysłu, a także o sil 
niejsze niż dotąd związanie z
nauka 
czych. 
nych i

Dziś 
z tego

instytucji - gospodar- 
oświatowych. kultural- 
politycznych.
zdajemy sobie sprawę 

jak wiele zależy od nas

szym celem i obowiązkiem par 
tii — mówił I sekretarz KC — 
jest służenie interesom klasy 
robotniczej, służenie narodowi 
polskiemu. Jest to busola dla 
całej działalności, centralna li­
nią programu zawartego w wy 
tycznych na VI Zjazd. Popra­
wie materialnych i kultural­
nych warunków życia ludzi 
pracy w oparciu o harmonijny 
i nowoczesny rozwój gospodar 
ki podporządkowane będą 
wszystkie inne zadania. Jest 
to kontynuacja i rozwinięcie 
zadań wyznaczonych przez 
VII i VIII Plenum Komitetu 
Centralnego.

Edward Gierek podkreślił z 
'naciskiem, że tego czego pod­
jęła się wówczas partia bę-

bomb na tereny pokryte gęstą 
dżunglą, na przypuszczalne 
pozycje patriotów południowo 
-wietnamskich. Jednakże od­
działy reżimu sajgońskiego — 
w sile 15 tys. żołnierzy — 
działające tam od początku 
obecnego tygodnia nie nawią­
zały kontaktu bojowego z 
ugrupowaniami sił wyzwoleń­
czych.

Walki lądowe toczyły się 
głównie w południowej części 
Wietnamu Południowego. Na 
terenach położonych 240 km 
na południowy zachód od Saj- 
gonu odnotowano w nocy z 
środy na czwartek zacięte 
starcie. Bojownicy zabili 5

nili. W nadbrzeżnej prowin­
cji Bac Lieu trzykrotnie 
doszło w tym samym czasie 
do walk patriotów z jednostka 
mi sajgońskimi. W połowie 
drogi pomiędzy miastami 
Quang Tri i Hue nastąpiła po­
tyczka między oddziałem par­
tyzantów a patrolem sajgoń- 
skim. PAP)

dzie z całą stanowczością 
konsekwencją realizowane, 
nie zejdzie ona i nie zboczy 
tej drogi, która zgodna jest

że 
z

n a i żrwotnie i szym i i n teresam i 
ludzi nracy i socjalistycznej oj­
czyzn V.

Nawiązując do programu społe­
czno-ekonomicznego rozwoju kra­
ju mówca podkreślił, iż nie jest to

ne Ziemi Gnieźnieńskiej wycią , 
gaja odpowiednie wnioski. .

Następny mówca I sekretarz ' 
KZ Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Rzeszowie — ( 

, Włodzimierz Dastek podkre- ■ 
ślił, że podstawowym zada- i 
niem pracy instancji partyj- 1 
nych jest wyrabianie zaufania 
do ludzi i u ludzi.

Ostatnim w dyskusji mówcą 
był I sekretarz KD Warsza- | 
wa — Praga Południe — Ja- । 
nusz Karpiński. Oświadczył i 
on. m. in. że decyzje XI Ple- i 
num a także wystąpienie Ed­
warda Gierka podczas obecnej 
narady, jasno określiły zada- i 
nia dla członków PZPR, dla i 
wszystkich instancji i organi- । 
zacji partyjnych.

W czasie dyskusji, w której łą­
cznie wystąpiło 25 mówców, przed 
stawiono liczne informacje o podej 
mowanych w związku z VI Zjaz­
dem czynach oraz inicjatywach 
produkcyjnych i społecznych. One 
to oraz rozpoczynająca się ogólno 
partyjna i ogólnonarodowa dysku-

zbiór obietnic, 
we wezwanie

ale ogólnonarodo-
partii

wytężonego wysiłku.
do bardziej 
niezbędnego

aby zapewnić realizację pragnień 
i md’:ę5e naszeero narodu, noro- 
bek, który uzyskamy w najbliż­
szych latach. będzie wspólnym 
dziełem wszvstkich ludzi pracy, 
wszyscy mają prawo i obowiązek 
uczestniczyć w dyskusji przeńz.Jaz 
dowe j.

W dalszych słowach przemó 
wienia I sekretarza KC zawar 
te było gorące wezwanie do 
patriotycznego udziiału w wy­
pełnianiu zadań przed nami 
stojącymi. maiącvch na celu 
rozwój ojczyzny i poleoszenie 
hvtu ud obywateli. Anel ten 
Edward Gierek za pośrednic­
twem uczestników narady skie 
rował do na szerszych rzesz 
członków partii, do wszvstkieh 
środowisk naszego społeczeń­
stwa.

Uczestnicy narady długo­
trwałymi oklaskami przyjęli 
to wezwanie.

Obrady zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki".

PAP

Hixon zapowiada 
odmrożenie cen i płac
W czwartek prezydent USA, 

Nixon wygłosił przemówienie 
podczas wspólnego nadzwyczaj 
nego posiedzenia obu izb Kon 
gresu. Przemówienie dotyczy­
ło sytuacji gospodarczej USA.

Prezydent zapowiedział, że 
13 listopada zakończy się okres 
90-dn:owego zamrożenia cen i 
płac. Obiecał, że zostaną wów 
czas podjęte wszelkie możli­
we środki ..aby Ameryka nie 
została znów zaatakowana 
przez wirusa galopującej infla 
cji“.

Prezydent nie poinformo­
wał kiedy zostanie zniesiona 
10-procentowa podwyżka ceł 
na towary importowane do 
USA, wprowadzona 15 sierp-

„Trybuna
Obywatelska" 

przesunięta na 17 bm.
Telewizja zawiadamia, że 

w związku z przesunięciem 
terminu „Trybuny Obywa­
telskiej” z 10 na 17 bm., 
istnieje w dalszym ciągu
możliwość zgłaszania py-
tań w sprawach wychowa­
nia, oświaty i młodzieży.

Tragiczna katastrofa 
autobusowa

8

4 osoby zabite
i 20 rannych

bm. w późnych godzinach
wieczornych wydarzyła się
pod Włocławkiem, na
Włocławek Kowal,
tastrofa autobusowa, 
pociągnęła za sobą

trasie 
ka- 

która 
śmierć

nia br. (PAP)

Załogi czynem 
witają VI Zjazd
Dokończenie ze str 1 

ctwa Przemysłowego nr 1 
były się również wczoraj

od-

sówki. Podjęto wiele zobowią 
zań. M. in załoga budowy 
Wytwórni Konstrukcji Stalo­
wych w Słupcy, postanowiła 
przyspieszyć realizację głów­
nej hali produkcyjnej o pół­
tora miesiąca. Pozwoli to na 
wcześniejsze uruchomienie pro 
dukcji.

czterech osób.
Autobus marki „San” nale­

żący do Fabryki Mebli Gię­
tych w Radomsku prowadzo­
ny przez Stanisława Jędrasza 
ka, powracał z Wybrzeża wio­
ząc wycieczkę z emerytami i 
rencistami do Radomska. W 
miejscowości Kowal, na szo­
sie po pi awej stronie stał 
samochód ciężarowy marki 
„MAZ” z przyczepą, należący 
do Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Komunalnego w Oli­
wie; zatrzymał się on z powo­
du pęknięcia osi przyczepy.

Kiedy autobus zbliżał się do
stojącego „Maza” przeciw-

Na

nych 
nia 
stali

placu budowy Poznań-
Fabryki Lóżysk Tocz- 
skróci sie termin odda- 
magazvnów głównego i 
— z 30 marca 1973 r. do

30 kvzietnia 1972 r.
W Odlewni Żeliwa w Śre­

mie przyspieszy sie oddanie 
budynku socjalnego Odlewni 
A o 1 miesiąc. (jk)

nego kierunku nadjechał niezna­
ny dotychczas pojazd, który re­
flektorami uniemożliwił kierow­
cy „Sana” zwrócenie dostatecz­
nej uwagi na stojący, nieoświetlo­
ny samochód ciężarowy. Autobus 
uderzył z całą siłą w tył przycze­
py. W wyniku zderzenia 4 pasa­
żerów poniosło śmierć na miej­
scu: Zginęli: Zdzisław Kowalczyk,
Genowefa 
jarska i

Koper, Stefania Ma-
Genowefa

wszyscy zamieszkali
Ritter — 
w Radom-

sku. Ciężkie rany odniosły: Zofia 
Konka, Weronika Wtorkiewicz i 
Janina Bartnik — także z Radom­
ska. Lżej rannych zostało 17 pa­
sażerów. (PAP)

samych. od naszej umiejętno­
ści organizowania dobrej ro­
boty — mówił I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Radomsku — Włodzimierz 
Woskowski. Przedzjazdowa 
dyskusja musi stać się ogólno­
narodową, prawdziwie gospo­
darską rozmową o powszech­
nych codziennych sprawach 
Polaków. W pracy partyjnej 
powinniśmy odwoływać się do 
inicjatywy i patriotyzmu lu­
dzi pracy. Powinniśmy parnię 
tać, że spraw zakładu i po­
wiatu nikt za nas rozwiązy­
wać nie będzie.

W obecnym etapie działania 
organizacje partyjne muszą 
stawiać sobie wysokie wymo­
gi i kryteria oceny, przy czym 
decydujące jest to. w jakim 
stopniu codzienna praca par­
tyjna daie określone rezulta­
ty polityczne i gospodarcze — 
oto pogląd przedstawiony 
przez I sekretarza Komitetu 
Powiatowego i Miejskiego w 
Opolu — Zdzisława Siedlec­
kiego,

O tym, iż specyfika regionu 
działania wymaga od organiza 
cji partyjnych odmiennego sty 
lu pracy świadczyło wystąpie­
nie I sekretarza KPiM w Gli­
wicach — Stanisława Cieślika. 
Zajął się on przede wszystkim 
szeroko pojętą integracji śro­
dowisk naukowych i nauko-

J ■ SI EMtONOW

Spokojny głos Stirlitza, jego powolny styl mówienia, uś­
miech oszołomił astronoma, który przyzwyczaił się w więzie­
niu do krzyków i bicia Okazuje się, że do takich rzeczy moż­
na przywyknąć szybko, a odzwyczaja się powoli.

— Pytam: jakie są pana konkretne propozycje? W jaki spo­
sób, pańskim zdaniem, mamy ocalić dzieci, kobiety, starców? 
Co pan proponuje zrobić? Krytykować i złościć się zawsze 
jest lekko. Wysunąć rozumny program działania, znacznie 
trudniej.

— Odrzucam astrologię — odpowiedział astronom, ale od­
noszę sie z szacunkiem do astronomii. Pozbawiono mnie ka­
tedry w Bonn.

Kiedy astronoma wyprowadzono. Stirlitz powiedział:
— Ten człowiek jest w pewnym stopniu niepoczytalny, 

czyżbyś tego nie widział? Wszyscy uczeni, pisarze, artyści, 
są na swój sposób niepoczytalni. Do nich trzeba mieć spe­
cjalne podejście Należy mieć na uwadze fakt, że ci ludzie 
żyją swoim, wymyślonym przez nich samych życiem. Skieruj 
tego oryginała do naszego szpitala na ekspertyzę. Mamy te­
raz zbyt wiele odpowiedzialnej pracy, żeby tracić czas na 
nieodpowiedzialnych, chociaż być może, utalentowanych ga- 
dułów.

— Ale on mówi jak prawdziwy Anglik z londyńskiego ra­
dia... Albo przeklęty socjaldemokrata, który się zwąchał z 
Moskwą.
- Ladzie wynaleźli radio po to, żeby go słuchać. I on na­

słuchał się. Nie, to niepoważne. Będzie bardziej celowo spot­
kać się z nim za parę dni. Jeśli to poważny uczony, zwróci­
my się do Muellera albo Kaltenbrunnera z prośbą, aby dać 
mu dobry przydział I ewakuować w góry, gdzie znajduje się 
teraz kwiat naszej nauki - niech pracuje. Przestanie wygady-

— 18 —

wać, kiedy będzie miał dużo chieba z masłem, wygodny do- 
mek w górach w sosnowym lesie i znajdzie się poza zasię­
giem bombardowań.

Holtoff uśmiechnął się:
— Nikt by nie gadał, jeśliby każdy miał swój domek w gó­

rach, dużo chieba z masłem i nie byłoby żadnych bombar­
dowań...

15. 2. 1945 (godzina 20 minut 44)

STENOGRAM NARADY U FUEHRERA

Obecni Keitel, Jodl, Havell — łącznik z Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Reichsleiter Bormann, Obergruppenfuehrer SS 
Fegelain — łącznik Kwatery Reichsfuehrera SS, minister 
przemysłu Rzeszy Speer, a także admirał Voss, kapitan trze­
ciej rangi Ludde — Neurat, admirał von Putkamer, adiutan­
ci, stenografistki.

Bormann: — Kto tam ciągle chodzi? To przeszkadza! 
I proszę ciszej, panowie wojskowi.

Putkamer: — Poprosiłem pułkownika von Below, żeby dał 
mi sprawozdanie o sytuacji Luftwaffe we Włoszech.

Bormann: — Ja nie o pułkowniku. Wszyscy mówią i to po­
woduje dokuczliwy, stały szum.

Hitler: — Mnie to nie przeszkadza. Panie generale, na ma­
pę nie są naniesione umiany w Kurlandii na dzień dzisiejszy.

Jodl: - Mój fuehrferze), nie zwróęił pan uwagi — oto popraw­
ki na dziś rano.

Hitler: — Bardzo drobne znaczki na mapie. Dziękuję, teraz 
widzę.

Keitel: — Generał Guderian znowu nalega na wywóz na­
szych dywizji z Kurlandii.

Hitler: — To nierozumny plan. Teraz wojska generała 
Re/idulicza, zostawszy na głębokim tyle Rosjan, czterysta ki-

dtrów od Leningradu, wiążą o< czterdziestu do siedem-
:abierzemy stamtąd naszedziesięciu rosyjskich dywizjik Jeśli zć 

wojska, stosunek sił pod Berlinem od razu się zmieni, bynaj­
mniej nie na naszą korzyść, jak to się wydaje Guderianowi. 
Jeśli więc zabierzemy wojska z Kurlandii na każdą niemie­
cką dywizję pod Berlinem będą przypadały przynajmniej
trzy rosyjskie.
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Budowa socjalistycznej ojczyzny
jest uspóinym dziełem wszyslkich ludzi pracy

XI Plenum KC naszej partii 
postanowiło zwołać 6 grudnia 
br. w Warszawie VI Zjazd Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Równocześnie Korni 
tet Centralny jednomyślnie 
zaaprobował przygotowany 
przez komisję zjazdową pro­
jekt wytycznych „O dalszy so 
cjalistyczny rozwój Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Biuro Polityczne zwołało dzi 
siejszą naradę po to, aby ra­
zem z wami omówić wnioski i 
zadania wynikające z uchwał 
XI Plenum, aby wspólnie za­
stanowić się nad planem prac 
przygotowawczych do zjazdu, 
aby zasięgnąć w tych donio­
słych dla rozwoju partii kwe­
stiach waszej rady i opinii.

Sprawy, które przedstawione 
zostały w opublikowanych już 
wytycznych mają wagę naj­
wyższą dla naszej ojczyzny. 
Dlatego zwracamy się z nimi 
do całej partii i do całego na­
rodu.

VI Zjazd partii zwołujemy o 
rok wcześniej niż przewiduje 
to statut. Są po temu istotne po 
wody. Zostały one szeroko 
przedstawione na VIII Plenum 
KC. Zjazd, jako najwyższa wła 
dza partii, pcwinien dokonać 
oceny rozwoju sytuacji w par 
tii i w kraju od V Zjazdu. VI 
Zjazd powinien nakreślić — i 
to jest najważniejszym jego ce 
lem — taki program dalszego 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraju, który będzie odpo 
wiadać potrzebom dziesięciole 
cia, w które teraz wchodzimy. 
Wyznaczy on kierunki działal­
ności partii, tak by służyła jak 
najlepiej umacnianiu socjaliz­
mu w Polsce.

Dotychczasowy dorobek w 
budownictwie socjalistycznym 
daje nam mocną bazę materiał 
ną i społeczno-polityczną dla 
dalszych przeobrażeń w życiu 
naszego narodu, dla rozwoju 
kraju. Właśnie na tej podsta­
wie nakreśliliśmy zawarte w 
wytycznych węzłowe zadania 
na obecne 5-lecie. a w niektó­
rych kwestiach również na dal 
sze lata.

Dla nakreślenia tego pro­
gramu ważne znaczenie miała 
aktywność patrii i praca na­
szego narodu w ostatnich 9 mie 
siącach po dokonanym przez 
VII Plenum zwrocie Zrobiliś­
my już niemało aby umocnić na 
ruszoną więź z klasą robotni­
czą i z całym społeczeństwem. 
Przywróciliśmy zgodność po­
czynań i decyzji kierownictwa 
Partyjnego i państwowego z 
pragnieniami i odczuciami lu­
dzi pracy, zgodność słów i czy 
nów. Zapoczątkowaliśmy kon­
sekwentną walkę o sprawniej­
szą organizację i unowocześnię 
nie naszej gospodarki, o pod­
niesienie wydajności pracy we 
wszystkich dziedzinach. Zdoby 
liśmy cenne doświadczenia, a 
nade wszystko umocniliśmy nie 
zbędną dla każdego z nas wia 
re we własne siły i przekona­
nie o słuszności obranej drogi. 
Niezmiernie ważne jest zwłasz 
cza poparcie udzielane obec­
nej polityce partii przez klasę 
robotniczą, przez olbrzymią 
większość naszego narodu.

ABY DOSTATNIO ŻYĆ 
MUSIMY LEPIEJ PRACOWAĆ

W obecnej sytuacji gospodar 
czej dominują elementy pozy­
tywne. Nie oznacza to, że go­
spodarka nasza nie boryka się 
z trudnościami, że nie występu 
ja jeszcze napięcia. Zdajemy 
sobie z nich w pełni sprawę. 

Musimy uczynić wszystko, by za 
Pewnie pełne wykonanie planu 
na obecny rok i dobry start w 
rok przyszły, aby obecna po­
lityka mogła być niezachwianie 
realizowana w następnych la­
tach obecnego 5-lecia

W ciągu minionych lat prze 
szliśmy szereg faz społeczno- 
ekonomicznego rozwoju. Stwo­
rzyliśmy materialną bazę, dla 
dalszego, dynamicznego bu­
downictwa socjalistycznego. 
Wykształciliśmy liczne kadry. 
Umocniliśmy nasze ludowe 
Państwo, ugruntowaliśmy socja 
listyczne idee w świadomości 
soołecznej. Zbudowaliśmy ta- 
ka partie, która zdolna jest kie 
rować losami narodu. Obecnie 
Możemy i powinniśmy realizn 
wać dialektycznie sprzężone ze 
sobą zadania: wyższej dynami

ki wzrostu gospodarczego i 
polepszania materialnycli i kul 
turalnych warunków życia lu­
dzi pracy; umacniania państwa 
socjalistycznego i rozwoju de­
mokracji socjalistycznej; pod­
noszenia na wyższy poziom kie 
rowniczej roli partii i rozsze­
rzania udziału bezpartyjnych 
we współrządzeniu krajem. 
Harmonijne kojarzenie tych za 
dań i konsekwentna ich reali­
zacja są podstawowymi wa­
runkami prawidłowej polityki 
i pracy partii.

Mamy do rozwiązania wiele pro 
blemów ekonomicznych i społecz­
nych — tych które powstają aktu­
alnie i tych, które narastały od lat. 
Prawie wszystkie są ważne i pilne. 
Jednocześnie musimy sprostać wy 
mogom jakie stawia szybki postęp 
nauki j techniki. Społeczeństwo na 
sze pragnie dostatniej i kultural­
niej .żyć. Jest to pragnienie uzasad 
nione. Po to, by je spełnić musi-

~ Partia i całe społeczeństwo 
— lepiej i efektywniej pracować. 
Niezbędne jest takie planowanie, 
zarządzanie i organizowanie pro­
dukcji oraz pracy społecznej, aby 
jak najlepiej wykorzystać posiada 
ny już potencjał gospodarczy i 
ludzki, osiągnąć wyższą dynami­
kę wzrostu i wyższą efektywność 
społeczną. Bez tego nie pójdziemy 
naprzód.

W wytycznych, które przed­
stawiliśmy do dyskusji całej 
partii i społeczeństwu progra­
mujemy rozwój społeczno-eko 
nomiczny, a nie jedynie eko­
nomiczny, bowiem zgodnie z 
ideologią naszej partii nad­
rzędnym celem produkcji w 
socjalizmie jest coraz lepsze 
zaspokajanie materialnych i 
kulturalnych potrzeb ludzi 
pracy. Człowiek — jego wa­
runki życia, jego osobiste i 
społeczne aspiracje stanowią 
centralną sprawę naszej poli­
tyki społeczno-ekonomicznej. 
Przyspieszenie wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy to rów­
nocześnie konieczna przesłan­
ka dynamicznego postępu gos 
poda r czego.

Zastanawialiśmy się długo, w 
Biurze Politycznym i rządzie, obli 
czaliśmy skrupulatnie, jaki może­
my założyć w tym 5-leciu wzrost 
przeciętnej realnej płacy w gospo 
darce uspołecznionej. Z obliczeń 
tych wynika, że istnieją realne 
szanse, by wyniósł on 17 lub 18 
procent. Planujemy więc niemal 
dwukrotnie wyższy wzrost śred­
niej realnej płacy niż w poprzed 
nim 5-leciu. W obecnej naszej sy­
tuacji jest to założenie wykonal­
ne. a równocześnie stanowi szczyt 
dających się obecnie określić moż 
Hwości gospodarki naćodowej. Za 
kładanie wyższych wskaźników 
oznaczałoby zwichnięcie podstawo 
wych proporcji rozwoju, co mia­
łoby ujemne konsekwencje żarów 
no dziś, jak i w przyszłości. Były 
by to obietnice bez pokrycia, nie­
realne, bo nie mające zabezpieczę 
nia w produkcji i dostawach ar­
tykułów na rynek, których zwięk 
szenie wymaga środków i czasu.

Obok wzrostu przeciętnych 
realnych płac mamy do roz­
wiązania drugi wielki problem 
społeczny — pełne zatrudnienie 
młodego wchodzącego obecnie 
w życie pokolenia. W tym 5- 
leciu przekracza próg dojrzałe 
go życia 3.5 min młodych lu­
dzi. Z bilansu zatrudnienia 
wynika, iż po to by wszyscy 
oni otrzymali właściwe zatrud 
nienie musimy stworzyć oko­
ło 1700 tys. nowych miejsc 
pracy, a wiec więcej niż w 
jakimkolwiek z poprzednich 
5-leci.

Jeśli chodzi o płace, to mó­
wimy otwarcie: wzrost płac 
realnych nie będzie jednako­
wy dla wszystkich grup pra- 
cowniczych. Będziemy prowa­
dzić taką politykę plac, która 
będzie lepiej odpowiadać rze­
czywistemu wkładowi pracy.

perspektywiczny cel 
NA NASTĘPNE 

DZIESIĘCIOLECIE

Program poprawy warun­
ków bytu ludzi pracy nie o- 
granicza sie do wzrostu docho 
dów i spożycia indywidualne­
go. Nie mniejsze znaczenie ma 
rozwój budownictwa mieszka- 
niowego. Zamierzamy w tej 
dziedzinie dokonać rzeczywi­
stego zwrotu. Proponniemy 
wybudowanie w tym 5-leciu 
1075 tys. nowych mieszkań, a 
wiec o 25 nroc. wiecei niż w 
poprzednim 5-leciu. Jest to 

minimum tego, co jest niezbęd 
ne, ale maksimum, na co poz 
walają posiadane dziś środki, 
w tym zwłaszcza zasoby mate­
riałów budowlanych.

Zwiększenie budownictwa 
mieszkaniowego jest zada­
niem społecznie najważniej­
szym nie tylko w skali obec­
nego 5-lecia, ale całego łO-le- 
cia. Dlatego uważamy, iż na­
leży przygotować i przedsta­

Na zdjęciu: przemawia Edward Gierek. Od prawe] siedzą Józef 
Tejchma, Edward Babiuch, Jan Szydlak.

wić w przyszłym roku pod 
dyskusję Komitetowi Central­
nemu i całemu społeczeństwu 
10-letni program rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Nasz perspektywiczny cel, 
do którego w tym dziesięcio­
leciu powinniśmy się zbliżyć 
— to samodzielne mieszkanie 
dla każdej rodziny. Popiera­
my też indywidualne bu­
downictwo mieszkaniowe we 
wszystkich jego formach, 
przy przestrzeganiu zasad 
urbanistycznych.

Obok tych naczelnych za­
dań — są inne problemy 
socjalne wymagające rozwią­
zania. M. in. zostanie opraco­
wany program zmian w 
systemie emerytalnym, umożli 
wiający niektórym grupom 
pracujących zwłaszcza w 
szczególnie trudnych warun­
kach wcześniejsze przecho­
dzenie na emeryturę, zwiększa 
my środki na rozwój służby 
zdrowia, planujemy rozbudo­
wę szpitali i klinik. Chcemy 
także stopniowo objąć spo­
łeczną służbą zdrowia rów­
nież mieszkańców wsi, lecz 
wymaga to stworzenia ma­
terialnej bazy. Chcemy już w 
tym pięcioleciu przedłużyć 
urlopy macierzyńskie do 16 
tygodni przy pierwszym dziec­
ku i do 18 tygodni przy każ­
dym następnym.

Są również problemy socjal 
ne, których wagę w pełni do­
ceniamy, ale których nie bę­
dziemy mogli rozstrzygnąć w 
tym 5-leciu. Do najważniej­
szych z nich należy skracanie 
czasu pracy. Warunki dla 
powszechnego jego wprowa­
dzenia powstaną dopiero w 
drugiej połowie obecnej de­
kady. Drugą niezmiernie waż­
ną sprawą, której rozwiązanie 
wymaga dłuższego okresu, to 
zrównanie — stopniowo w gó­
rę — uprawnień do świadczeń 
socjalnych, dla robotników i 
pracowników umysłowych.

Trzecim — innej kategorii, 
ale również społecznie do­
niosłym problemem, jest po­
prawienie komunikacji pu­
blicznej; podjęliśmy w tej 
sprawie niezbędne decyzje. 
Odczuwalna poprawa nastąpi 

jednak dopiero pod koniec tej 
5-latki. Równocześnie wycho­
dząc naprzeciw aspiracjom 
coraz liczniejszych rzesz lu­
dzi, w tym 5-leciu zwiększy­
my niemal dwukrotnie dosta­
wy samochodów osobowych 
na rynek z produkcji krajo­
wej, jak i z importu. 
Podjęliśmy jtiź również kierun 
kową decyzję w sprawie pro­
dukcji małolitrażowego wozu,
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uruchomienie jej jednak w 
skali masowej wymagać bę­
dzie odpowiedniego czasu 
i odpowiednich przygoto­
wań. W społecznym progra­
mie mieści się wielka sprawa 
dalszego rozwoju oświaty. 
Zamierzamy jeszcze w tym 
dziesięcioleciu przystąpić do 
realizacji powszechności nau­
czania na poziomie średnim. 
W sprawie najlepszego mode­
lu szkolnictwa oczekujemy 
propozycji od powołanego w 
styczniu br. komitetu eksper­
tów. W wytycznych stawia­
my szereg ogólnonarodowych 
problemów perspektywicz­
nych — takich jak budowa 
autostrad i regulacja Wisły. 
Realizacja tych wielkich za­
mierzeń wymagać będzie 
dłuższego okresu.

Ą*
WYSOKI UDZIAŁ 

NAKŁADÓW INWESTYCYJNYCH
Zawarte w wytycznych za­

dania. to jedynie zarys cało­
ściowego programu. Jest to 
projekt otwarty dla konstruk­
tywnych propozycji i zmian. 
Pełniejszy kształt powinna mu 
nadać dyskusja przędz jazdo- 
wa. Dla zapewnienia realności 
naszych programów musimy 
uzyskać wyższą dynamikę roz 
woju, a jednocześnie obniżyć 
jego społeczny koszt. To cen­
tralne zadanie naszej gospo­
darki. W tym 5-leciu zakłada­
my zwiększenie dochodu naro 
dowego o 38—39 proc., wobec 
34 proc, uzyskanych w ubieg­
łym. Po to, by uzyskać taki po 
ziom wzrostu dochodu naro­
dowego produkcja przemysło­
wa musi zwiększyć się o 48—50 
procent, zaś produkcja rolna 
o 18—21 procent. Są to zada­
nia wysokie i napięte. Sa one 
jednak realne.

Temu celowi podporządkowane 
są założenia polityki inwestycyj­
nej. Przewidujemy zainwestowa­
nie w obecnym 5-leciu ponad 1.100 
mld zł. a wiec o przeszło 40 pro­
cent wiecei niż w poprzednim. 
Udział nakładów inwestycyjnych 
w dochodzie narodowym bedzie 
wvsoki. Po to. by nie ograniczał 
konsumpcji. a przeciwnie — 
sprzyjał jej wzrostowi, wprowa­
dzamy istotne zmiany w struktu­
rze inwestycji. Kierujemy znacz­
nie wieksze Środki na rozwój pro 

dukcji środków konsumpcyjnych, 
na budownictwo mieszkaniowe i 
komunalne, rozwój usług itp.

Koniecznym warunkiem wyko­
nania naszych zamierzeń w dzie­
dzinie wzrostu stopy życiowej spo 
łeczeństwa jest dalszy wzrost pro­
dukcji rolnej. Ze strony państwa 
po VII Plenum stworzone zostały 
przesłanki dla szybszego wzrostu 
produkcji rolnej, zarówno zbożo­
wej jak i hodowlanej Mamy w 
tym roku dobre zbiory zbóż. Po­
głowie trzody chlewnej osiągnęło 
nie notowany dotąd poziom 15 min 
sztuk, wzrosło także nieco pogło 
wie bydła. Dziś kluczowa sprawą 
jest utrzymanie wysokiego stanu 
hodowli, zagrożonego spowodowa 
nym w kilku województwach 
długotrwała susza. nieurodza­
jem ziemniaków i innych okopo­
wych oraz pasz zielonych. Podję­
liśmy w związku z tym szereg 
środków zaradczych. W tym roku, 
jak też w przyszłości kluczowe 
znaczenie mieć będzie rozszerze­
nie bazy paszowej.

Nastawiamy się na intensy­
fikację produkcji rolnej. Par­
tia i iząd popierać będą żarów 
no rozwój socjalistycznych 
gospodarstw rolnych, tj. PGR- 
ów i spółdzielni produkcyj­
nych, jak i ekonomicznie efek 
tywnych gospodarstw chłop­
skich, rozwijających się na ba 
zie pracy członków rodziny.

Będziemy nadal rozbudowy­
wać przemysł ciężki i bazę 
energetyczno-paliwową. Jest 
to bowiem warunek technicz­
nego i technologicznego uno­
wocześnienia gospodarki naro 
dowej. a także wciąż jeszcze 
niezbędnego umacniania na­
szej siły obronnej. Polska Lu­
dowa może się szczycić swą 
zdolnością obronną, a przede 
wszystkim wielostronnym do­
robkiem Wojska Polskiego, 
które wnosi ważny wkład do 
wspólnej siły obronnej państw 
Układu Warszawskiego, będą 
cej gwarancją bezpieczeństwa 
naszych narodów i pokoju 
światowego.

JAKIM CHCEMY I MOŻEMY 
UCZYNIĆ NASZ KRAJ?

Otwieramy nowe możliwoś­
ci przed nauką. W obecnym 
5-leciu udział nakładów na 
naukę w dochodzie narodo­
wym osiągnie 2,5 proc., a więc 
będzie taki, jakiego domagały 
się od dłuższego czasu środo­
wiska naukowe i jaki przypa 
da w krajach najwyżej roz­
winiętych. Wykorzystanie tej 
siły wytwórczej jaką jest na­
uka, zależy nie tylko od wy­
sokości nakładów. Nauka pol­
ska może się poszczycić wy­
bitnymi osiągnięciami. Jednak 
że równocześnie jej słabością, 
a więc również słabością za­
rządzania gospodarka jest to, 
że badania naukowe sa nie­
dostatecznie powiązane z roz­
wojem produkcji. Musimy za­
stanowić się nad reformą ży­
cia naukowego w naszym kra 
ju. Ważne znaczenie mieć bę­
dzie II Kongres Nauki Pol­
skiej, który odbędzie się na 
przełomie 1972/73 roku.

Dalszy postęp naszej gospodar­
ki narodowej jest ściśle związa­
ny z gospodarczo-społecznym roz 
wojem wspólnoty państw socja­
listycznych. a wiec pogłębianiem 
ekonomicznych więzi miedzy kra 
jami RWPG. Opowiadamy sie zde 
cydowanie za rozwojem ekono­
micznej integracji krajów RWPG. 
W procesie tym wagę szczególna, 
role wiodącą wiażemy ze współ­
praca z potężna gospodarka Związ 
ku Radzieckiego. Przywiązujemy 
wielka waee do konsekwentnej 
realizacji przyjętego na XXIV 
sesji RWPG kompleksowego pro­
gramu dalszego pogłębiania i do­
skonalenia współpracy i rozwoju 
socialistycznei integracji.

Pragniemy jednocześnie dalsze­
go rozwoju naszych stosunków go 
spodarczych również z krajami 
kapitalistycznymi. Gotowi jesteś­
my nie tylko zwiększać z nimi 
wymianę handlowa, ale także 
wchodzić w kooperacje przemy­
słowa.

Na wszystkich kierunkach gospo 
darczei współpracy i wymiany 
międzynarodowej decydujące jest 
i bedzie to. co sami, nasza go­
spodarka. będziemy prezentować, 
w jakich kierunkach nasza pro­
dukcją bedzie sie rozwijać.

Oto główne propozycje kie­
runków społecznego i ekono­
micznego rozwoiu Polski, z ja­
kimi Komitet Centralny wy­
stępuje wobec partii i narodu 
przed VI Zjazdem. W sumie 
tvch propozycji zawiera sie od 
odpowiedź na fundamentalne 
pytanie: jakim chcemy i mo­
żemy uczynić nasz kraj w la­
tach siedemdziesiątych? Ta 
świadomość celów jest nie­

odzowna dla całego narodu i 
dla każdego człowieka, nadaje 
ona sens naszym codziennym 
wysiłkom.

Określenie celów i zamie­
rzeń — to tylko część zadania, 
które przed nami stoi. Podsta 
wowe znaczenie musimy przy 
wiązywać do środków, jakie 
są niezbędne, aby osiągnąć to, 
co zamierzamy. Głównym wa 
runkiem jest lepsza praca we 
wszystkich dziedzinach, na 
wszystkich szczeblach. Musi­
my uzyskać wyraźny po­
stęp w planowaniu i zarzą­
dzaniu, w najszerzej pojętej 
organizacji działalności gospo­
darczej i społecznej, a przede 
wszystkim w powszechnej wy 
dajności pracy. Bez tego 
nie osiągniemy zamierzo­
nego postępu ani w ogól­
nym rozwoju gospodarki 
narodowej, ani we wzroście 
stopy życiowej. Prawda ta 
musi przenikać z całą siłą do 
świadomości wszystkich nas, 
od kierownictwa partyjnego 
i państwowego poczynając, po 
przez wszystkie instancje par­
tyjne i ogniwa administracyj­
ne, do każdego człowieka pra­
cy.

Mamy w naszym kraju licz­
ne doświadczenia dobre, bu­
dzące otuchę, w tym także do 
świadczenia ostatnich miesię­
cy. Społeczna odpowiedź na 
uchwały VII i VIII Plenum 
dowiodła raz jeszcze, że za­
angażowanie ideowe pobudza 
twórcze siły, mobilizuje do 
dobrej roboty. Równocześnie 
jednak wszyscy wiemy, że ist 
nieją liczne zjawiska i posta­
wy hamujące nasz postęp i 
marnotrawiące część naszego 
wspólnego dorobku. W elimi­
nowaniu negatywnych zja­
wisk, w przezwyciężaniu zaco 
fania, inercji i bierności, a 
czasem złej woli; w twardym 
egzekwowaniu od wszystkich 
wykonywania obowiązków, w 
„równaniu w górę“ we wszy­
stkich dziedzinach, w rozum­
nym wysiłku i poczuciu odpo­
wiedzialności tkwi klucz do 
przyspieszenia rozwoju kraju, 
do osiągnięcia celów, które 
przed sobą stawiamy.

Mamy wielkie rezerwy w 
posiadanej już bazie wytwór­
czej, mamy wielkie rezerwy w 
gospodarowaniu surowcami, 
półfabrykatami, materiałami 
energią, mamy poważne rezer 
wy w skracaniu cykli inwesty 
cyjnych, a w pierwszym rzę­
dzie w terminowym oddawa­
niu budowanych obiektów pro 
dukcyjnych. Dla przykładu 
w samym tylko roku 1970 w 
ośmiu podstawowych resor­
tach nie oddano w terminie 
obiektów o rocznej zdolności 
produkcyjnej ok. 7,5 mld zło­
tych.

MAMY NIEWYCZERPANE 
REZERWY W LUDZIACH

O skali efektów, jakie może 
przynieść skracanie cyklów inwe­
stycji niech świadczy to, iż przy­
spieszenie oddania do użytku o- 
biektów w jednym tylko roku o 
jeden miesiąc pozwoliłoby po­
większyć produkcje o ponad fi mld 
złotych. Skoncentrujmy nasze wy­
siłki na tym ważnym zadaniu!

Tą drogą można uzyskać poważ 
ne środki na budowę nowych o- 
biektów bez angażowania dodatko 
wych kwot, o które nieraz bez 
głębszego rozeznania całokształtu 
sytuacji gospodarczej kraju, żabie 
gają resorty a także niektóre in­
stancje partyjne.

Wielkie rezerwy istnieją także w 
organizacji pracy. Sprawna orga­
nizacja jest dla wydajności pracy 
i efektywności produkcji nie mniej 
ważna, niż nowoczesna technika 
i technologia. Bez dobrej organi­
zacji nie da się wdrażać i opano- 
nywać nowoczesnej techniki. Są 
to wzajemnie sprzężone czynniki 
współczesnej produkcji.

Niewyczerpane rezerwy tkwią 
w ludziach — ich kwalifikacjach^ 
doświadczeniu, energii i ofiarnoś­
ci. Ta rezerwa jest decydująca! 
Dlatego dyskusja przędz jazdowa 
powinna być jednocześnie konkret 
na dyskusją o pracy nas wszyst­
kich i każdego z nas. dyskusją 
nad jakością pracy i dyscypliną 
snołeczną, nad odpowiedzialnością 
każdego z nas za powierzony od­
cinek i zadania.

Dokończenie na sit. 4 '
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Budowa socjalistycznej ojczyzny 
jest wspólnym dziełem wszystkich ludzi pracy

Dokończenie ze str. 3
Wydajność społeczna i ekono­

miczna, efektywność naszej co­
dziennej pracy w wielkim stopniu 
zależy od dobrego planowania, za 
rządzania i organizacji. Jest to 
problem nie tylko gospodarczy, 
ale także społeczno-polityczny. 
Nic bowiem w naszych warunkach 
nie podrywa bardziej inicjatywy i 
nie osłabia aktywności, jak nie­
udolność, ,marnotrawienie ludzkie­
go wysiłku, i społecznych środ­
ków, jak złe gospodarowanie. 
Dlatego ważne jest, by już dziś, 
w ramach istniejących przepisów, 
usprawniać zarządzanie na wszyst 
kich odcinkach, gdzie jest to moż 
liwe, już teraz usuwać biurokra­
tyczne i inne hamulce, polepszać 
organizację pracy, oczekujemy te 
go, żądamy tego od wszystkich 
ogniw naszej gospodarki — i od 
najniższych i od najwyższych, od 
całej kadryl

BĘDZIEMY DOSKONALIĆ 
NASZ SYSTEM PRAWNY

Wśród warunków, które 
muszą być spełnione, aby na­
sze zamierzenia przekształ­
cić w rzeczywistość, naczel­
nym i decydującym jest pod­
niesienie na wyzszy — odpo­
wiadający potrzebom obecne­
go etapu rozwoju i charakte­
rowi naszych zadań — poziom 
przewodniej i kierowniczej ro­
li naszej partii.

Już z górą ćwierć wieku 
partia nasza stoi u steru wła­
dzy państwowej w Polsce i 
przewodzi w budowie socja­
lizmu. Generalna linia partii 
prawidłowo orientowała dzia­
łanie narodu i wytyczała kie­
runek rozwoju kraju. Każdy 
okres historyczny dyktuje je­
dnak potrzebę wzbogacenia 
działalności partii o nowe 
wartości, potrzebę doskonale­
nia jej kierowniczej funkcji 
społecznej.

Szczególną cechą obecnej 
fazy rozwoju społeczności 
socjalistycznej w ogóle, a tak 
że naszego społeczeństwa, jest 
szybki wzrost znaczenia kwa­
lifikacji ludzi, ich postaw ide­
owych, ich zdolności i goto­
wości do działania, jako siły 
motorycznej rozwoju społecz­
nego. Ta szczególna właści­
wość naszych czasów jest wy­
nikiem i wyrazem coraz peł­
niejszego przejawiania się 
istoty socjalizmu, dla którego 
dobro człowieka, nieodłączne 
od dobra społeczeństwa, było 
zawsze celem nadrzędnym, a 
ludzie pracy, ich inicjatywa, 
ofiarność i aktywność społecz 
na — główną siłą twórczą 
historii. Wzrost roli czynnika 
ludzkiego, jako siły sprawczej 
postępu prowadzi w kon­
sekwencji do podniesienia ro­
li partii w społeczeństwie. 
Podstawową* bowiem powin­
nością partii, jej naczelną 
misją jest wyznaczanie ce­
lów społecznego działania, 
kształtowanie ideowych i mo­
ralnych motywacji, wyzwala­
nie inicjatywy, mobilizowa­
nie zdolności, ogniskowanie 
ambicji.

Z kierowniczej roli partii wy­
nika dla nas wszystkich obowią­
zek umacniania naszego ludowe­
go państwa i doskonalenia dzia­
łalności wszystkich jego orga­
nów. Dla realizacji zadań, które 
stoją przed naszym narodem nie­
zbędne jest nowoczesne państwo, 
państwo dyktatury proletariatu, 
silne rzeczywistym uczestnictwem 
ludzi pracy w rządzeniu, pań­
stwo, w którym głębi i rzeczo­
wości konsultacji i dyskusji oraz 
krytyki i kontroli społecznej od­
powiada jedność, zdyscyplinowa­
nie i sprawność w realizowaniu 
powziętych decyzji i nakreślo­
nych planów. Będziemy doskona­
lić nasz svstem nrawny. łącznie z 
Konstytucja i umacniać we wszy­
stkich dziedzinach życia przestrze 
ganię prawa.

W całym naszym podejściu 
do spraw społecznych i poli­
tycznych trzeba myśleć i dzia 
łać w kategoriach państwa 
socjalistycznego. w katego­
riach całości kraju. Opowia­
damy się za rozszerzeniem sa­
modzielności przedsiębiorstw, 
zwłaszcza kombinatów, za po­
głębieniem uprawnień i po­
większeniem dyspozycji środ­
kami w powiatach i woje­
wództwach, za kształtowaniem 

gospodarczych regionów. Jed­
nakże rozwój każdej dziedzi­
ny gospodarki, każdego re­
gionu musi być harmonijnie 
kojarzony z interesami kraju 
jako całości. Polska nie jest 
„sumą województw i powia­
tów”, lecz jednolitym organiz­
mem społecznym i gospodar­
czym.

Wszystkie te problemy ży­
cia państwowego powinny być 
przedmiotem naszej troski — 
teraz w okresie prac przed- 
zjazdowych i później — w 
realizacji uchwał VI Zjazdu. 
Jesteśmy za umacnianiem or­
ganów władzy ludowej, za 
podniesieniem ich roli auto­
rytetu, za zwiększeniem ich 
odpowiedzialności. Nie zastę­
powanie i wyręczanie, a prze­
de wszystkim troska o prawi­
dłowy podział odpowiedzial­
ności i kompetencji, o prze­
strzeganie uprawnień orga­
nów przedstawicielskich, o 
sprawną pracę organów rządo 
wych i administracyjnych —■ 
to niezawodna droga umacnia 
nia naszego państwa.

NARÓD PRAGNIE 
DOBREJ PRACY PARTII

Główne jednak zadania or­
ganizacji i instancji naszej 
partii w- dziedzinie umacnia­
nia jej przewodniej roli miesz 
czą się w płaszczyźnie zdoby­
wania zaufania do naszej po­
lityki w społeczeństwie, we 
wzbogacaniu motywacji Judz­
kiego działania na rzecz socja 
lizmu. Każda instancja partyj­
na powihna rozbudowywać i 
umacniać kontakty społeczne 
na terenie swojego działania, 
z członkami partii i z sojuszni 
czymi stronnictwami, z bez­
partyjnymi, z robotnikami i z 
inteligencją, z ludźmi nauki — 
wspierać każdą słuszną inicja­
tywę, upowszechniać każde 
dobre doświadczenie, przeciw­
działać deformacjom i złu.

Szczególną jednak rolę w 
walce o pełną nacechowaną 
rozmachem realizację zadań 
partii ma do spełnienia 
aktyw partyjny.

Dziś, kiedy prace przygo­
towawcze do VI Zjazdu wcho 
dzą w decydujące stadium, 
zwracamy się do całej wieloty 
sięcznej rzeszy aktywu partyj 
nego z gorącym apelem. Niech 
każdy działacz partii w dy­
skusji nad drogą rozwoju Pol­
ski socjalistycznej będzie 
zaangażowanym rzecznikiem 
stanowiska partii. Swoją 
osobistą postawą i pra­
cą niech daje wzór dobrej ro­
boty, otwartości na głos ludzi 
pracy, troski o dobro sprawy.

Nie wolno nam obawiać się kry 
tyki, odwrotnie — powinniśmy ją 
cenić, jako ważny czynnik dosko­
nalenia naszej pracy. Musimy stwo 
rzyć w całej partii od góry do do 
łu atmosferę szczerości, atmosferę, 
w której rzeczowa krytyka'będzie 
ceniona jako szczera chęć pomocy. 
Stwarzając warunki dla rozwi­
jania twórczej konstruktywnej 
krytyki powinniśmy przeciwsta­
wić się demagogii społecznej.

W pracy przygotowawczej 
do Zjazdu sprawdzać się bedzie 
postawa, ideowość i zdolność 
do twórczej realizacji uchwał 
partii ze strony wszystkich jej 
aktywistów. Jest to również 
szansa dla tych, których nie­
zrozumienie sytuacji w obliczu 
trudnych konfliktów społecz­
nych i politycznych, które przed 
9 miesiącami musieliśmy roz­
wiązywać i wewnętrzne opory 
zatrzymały na uboczu i skła­
niały ku wyczekiwaniu. O 
miejsce każdego, działacza par­
tii w żvciu politycznym decy­
dować będą nie deklaracje — 
nie one są nam potrzebne — 
lecz ideowa i rzetelna praca 
dla kraju, umiejętność przewo 
dzenia swemu środowisku, zdol 
ność do krytycznej i samokry- 
tycznei analizy.

Prawidłowa realizacja naszej 
polityki, a także gwarancje 
przed deformacjami stosunków 
partii ze społeczeństwem w 
dużej mierze zależą od polity­
ki kadrowej. Jedynym z podsta 
wowych warunków prawidło­
wego rozwoju partii jest stałe 
wyłanianie ludzi zdolnych i ide 
owych, wyróżniających się pra 
cą i kwalifikacjami, konsek­
wentne ich wysuwanie i po­
wierzanie im odpowiedzialnych 
zadań

Podniesienie wymagań wobec 

kadr partyjnych i państwowych, 
przeciwdziałanie zastojowi w poli­
tyce kadrowej obowiązywać musi 
od góry do dołu, musi stać się regu 
łą w pracy wszystkich instancji 
partyjnych. Trzeba na wszystkich 
szczeblach zerwać ze szkodliwą 
praktyką przesuwania, z jednego 
odpowiedzialnego stanowiska na 
inne ludzi nieudolnych i wyrządza 
jących swoją działalnością szkodę. 
Powinniśmy jednocześnie cenić 
doświadczenie i sprawiedliwie trak 
tować tych, którzy swoją pracą i 
działalnością przez długi okres do 
brze służyli partii i klasie robotni 
czej, a później z powodów 
obiektywnych nie byli już w sta­
nie wypełniać uprzednich obowiąz 
ków.

Świadomość potrzeby kie­
rowniczej roli partii jest głę­
boko ugruntowana w naszym 
społeczeństwie. Powiedzmy po 
prostu: nasz naród pragnie 
dobrej" pracy partii, gdyż wie, 
że od tego -zależy w decydują 
cej mierze pomyślność ojczyz 
ny. Spełnimy to oczekiwanie, 
wówczas, gdy będziemy syste 
matycznie doskonalić nasze 
działania. Mamy wielki i cen­
ny dorobek. Cenimy go i pie­
lęgnujemy ten dorobek, jako 
ważne źródło naszej siły. Jed­
nak w naszych czasach nie 
można kontynuować nagroma 
dzonych wartości bez stałego 
eliminowania tego, co stare i 
skostniałe, bez przyswajania 
sobie nowych metod i umiej'ęt 
ności. Wiemy, że i w naszej 
pracy partyjnej wiele jest je­
szcze niedostatków, występu­
ją one na wszystkich szczeb­
lach. również na szczeblu cen 
tralnym. Nie szczędzimy wy­
siłków, aby podnieść poziom 
politycznego działania central 
nych ogniw. Wielkie zadania 
w tej dziedzinie stoją również 
przed terenowymi instancjami 
partyjnymi. Odnosimy wraże­
nie, iż w niektórych ogniwach 
wciąż jeszcze mało jest aktvw 
ności i dynamiki, mało goto­
wości do oodejmowania sa­
modzielnych decyzji i brania 
na siebie ciężaru odpowiedział 
ności.

MUSIMY PRZECIWDZIAŁAĆ 
SZKODLIWYM ZJAWISKOM 

SPOŁECZNYM
Nie wolno nam ani przez 

chwilę zapominać o walce 
klasowej, która przenika całe 
współczesne życie międzyna­
rodowe. o wrogach Polski i 
socjalizmu. Ważnym ideolo­
gicznym i politycznym zada­
niem partii wewnątrz kraju 
jest ofensywna walka z prze­
ciwnikami socjalizmu, z rewi- 
zjonizmem, z każdą postacią 
ideologii burżuazyjnej i drob- 
nomieszczańskiej.

Jednym z ważnych frontów na­
szej walki politycznej jest zdecy­
dowane przeciwdziałanie szkodli­
wym zjawiskom społecznym, któ­
re rozpleniły się dość szeroko — 
przeciw nadużyciom gospodar­
czym, marnowaniu i niszczeniu 
mienia społecznego, przeciw ła­
pownictwu, pasożytniczemu trybo­
wi życia, pijaństwu i wandalizmo 
wi. Są to zjawiska głęboko sprze­
czne z samą istotą socjalizmu, sta 
nowią zagrożenie nie tylko mate­
rialne. lecz i społeczne. Zjawis­
kom tym wydajemy ostrą walkę. 
Tam. gdzie trzeba zaostrzymy u- 
stawy lub wprowadzimy nowe, 
m. in. Sejm rychło uchwali usta­
wę przeciwko pasożytnictwu. Zle­
ciliśmy organom porządku społe­
cznego podjęcie zdecydowanych 
kroków przeciwko bandytyzmo­
wi, nadużyciom i chuligaństwu. 
Należy stosować wobec nich naj­
ostrzejsze środki, surowe kary, po 
łożyć kres objawom społecznie 
szkodliwej tolerancyjności. Podej­
mując te niezbędne kroki, zwra­
camy się do klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy, do tej ol­
brzymiej większości społeczeń­
stwa, która uczciwie pracuje i 
żyje, o aktywną pomoc i współ­
udział w walce ze wszystkim, .co 
jest sprzeczne z socjalistycznymi 
zasadami współżycia snołecznego, 
co urąga godności ludzkiej, naru­
sza ład i sprawiedliwość.

Przed 9 miesiącami szeroko 
w klasie robotniczej, w akty­
wie partyjnym, w środowis­
kach intelektualnych stawia­
no pytanie o gwarancje przed 
powtórzeniem się w przysz­
łości głębokich i konflikto­
wych zakłóceń w rozwoju na­
szego kraju, o gwarancje pra­
widłowej polityki partii. Są­
dzę, że powszechne zrozumie­
nie znajduje dziś prawda, iż 
gwarancji prawidłowej drogi 
rozwoju kraju szukać należy 

nie jedynie w zabezpieczeniach

formalnych, lecz przede wszy­
stkim w merytorycznej zgod­
ności polityki partii oraz sty­
lu i metod jej działania z zasa­
dami marksizmu-leninizmu, z 
potrzebami obecnego okresu 
rozwojowego, z interesami kla­
sy robotniczej i narodu. Takie 
stanowisko przedstawiamy w 
wytycznych i z niego wypro­
wadzamy wnioski w dziedzinie 
kształtowania samej partii i 
jej życia wewnętrznego oraz 
jej stosunków ze społeczeń­
stwem.

Organizacje partyjne prze­
prowadziły w ostatnich mie­
siącach poważną pracę z człon 
kami partii, dała lepsze rozez­
nanie stanu naszych szeregów. 
Partia nasza uwolniła się od 
pewnej liczby ludzi przypad­
kowych czy wręcz przynoszą­
cych partii szkodę i silniej ze­
spoliła się w realizacji uch­
wał VIII Plenum. Rzecz jed­
nak w tym, że prawidłowe 
kształtowanie szeregów par­
tyjnych nie da się rozwiązać 
za pomocą jednorazowej kam­
panii. Przynależność do partii 
to jedynie zaszczyt — ofiarnej 
pracy dla dobra klasy robotni­
czej, narodu, ojczyzny!

PODEJMUJEMY WIELKĄ 
I ODPOWIEDZIALNĄ PRACĘ
Od tego z jakim dorobkiem 

myśli i czynu przyjdziemy na 
nasz VI Zjazd zależą w nie­
małej mierze perspektywy na­
szego kraju. Jakie więc są 
nasze główne zadania w pracy 
przygotowawczej do zjazdu?

Rozwijajmy szeroko dysku­
sję przedzjazdową. Wychodź­
my na spotkanie każdej poży­
tecznej inicjatywie i myśli 
twórczej, wszystkiemu, co mo­
że wzbogacić nasz program. 
Cierpliwie rozwiewajmy wąt­
pliwości, wyjaśniajmy nieporo 
zumienia, pryncypialnie prze­
ciwstawiajmy się poglądom 
sprzecznym z naszymi socjali­
stycznymi ideałami. Nie ogra­
niczajmy się jednak do dysku­
sji. Idzie o to, aby w okresie, 
który dzieli nas od zjazdu jak 
najlepiej pracować, wszędzie, 
w każdej dziedzinie.

Niechaj każda organizacja 
partyjna, każda załoga robot­
nicza i każdy kolektyw pracow 
niczy skupią uwagę na tych 
odcinkach, które są najsłabsze. 
Niech wykorzystanie rezerw 
i równanie w górę stanie się 
kierunkową wytyczną czynu 
zjazdowego.

Ważną częścią kampanii 
przedzjazdowej będą wybory 
delegatów na konferencje par­
tyjne. a następnie wybór de- 
legatów na sam zjazd. Każdy 
członek partii powinien być 
świadom tego, że w ramach 
przygotowań do zjazdu w jego 
ręku spoczywa część decyzji 
o polityce partii, o składzie jej 
organów kierowniczych. Jest 
to wielkie prawo i zarazem 
wielka odpowiedzialność.

Przed nami trzy miesiące 
trudnej pracy. Uczyńmy am­
bicją i punktem honoru każ­
dej instancji i organizacji par­
tyjnej przyjście na VI Zjazd 
z wymiernym i trwałym do­
robkiem.

Państwo nasze jest niezłomnym 
ogniwem socjalistycznej wspólno­
ty. rozwija się wraz z nią czer­
piąc wiele ze współpracy z brat­
nimi krajami i wnosząc swój 
wkład do umacniania pozycji so­
cjalizmu. Większość bratnich kra­
jów podobnie jak Polska wcho­
dzi obecnie w nowy etap społecz­
no-ekonomicznego budownictwa. 
Wskazał to ze szczególna mocą 
XXIV Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, zaznaczyły 
tegoroczne zjazdy innych partii — 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji. Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej i Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności. Cecha charak­
terystyczna tego etapu jest koja­
rzenie szybszego wzrostu stopy ży­
ciowej z wvsoka. bazujaca szerzej 
na postępie naukowo-technicz­
nym dynajiuką rozwoju gospo­
darki.

WNOSIMY WKŁAD 
DO UMACNIANIA 

WSPÓLNOTY 
SOCJALISTYCZNEJ

Fundamentalne założenia na 
szej polityki zagranicznej są 
niezmienne. Na pierwszym 
miejscu stawiamy braterskie 
stosunki z ZSRR — przyjaźń, 
sojusz i współpracę z tym 
głównym ogniwem socjalistycz 
nej wspólnoty.

Rozszerzamy wszechstronne 
stosunki także z innymi państ­
wami socjalistycznej wspólno­
ty. Kierujemy się niezłomnym 
dążeniom do umacniania jej 
jedności. Duże znaczenie dla 
zacieśniania jedności krajów 
socjalistycznych, dla wymiany 
doświadczeń i ustalania wspól­
nej linii w polityce zagranicz­
nej mają spotkania kierow­
nictw bratnich partii. Niedaw 
no z inicjatywy KPZR odbyło 
się takie spotkanie na Krymie.

Było ono bardzo owocne i 
wykazało pełną jedność po­
glądów jego uczestników. Bę­
dziemy nadal wnosić wkład 
do umacniania obronnej potę­
gi Układu Warszawskiego, do 
pogłębiania współpracy w 
RWPG, do utrwalania pozycji 
socjalistycznej wspólnoty. Czy 
nić będziemy wszystko, co 
do nas należy i co od nas za­
leży. Bratnie kraje mogą li­
czyć na naszą partię, na nasz 
rząd i naród! ,

Czynimy też wszystko, wespół z 
naszymi sojusznikami, by zapew­
nić możliwie najlepsze warunki dla 
pokoju, bezpieczeństwa i współ­
pracy na naszym kontynencie i 
dla powodzenia tej — nadrzędnej 

ze wszystkich współczesnych prob­
lemów ludzkości — sprawy na 
świecie. W Europie, dzięki istnie­
jącej relacji sił i ofensywnej po­
kojowej polityce państw Układu 
Warszawskiego, w tym i Polski, 
mamy istotny postęp w przezwy­
ciężaniu zimnej wojny i kształto­
waniu pokojowych stosunków. 
Ostatnio poważnym krokiem na 
tej drodze stało sie porozumienie 
czterech mocarstw w sprawie Ber­
lina Zachodniego. Pozwala ono zlik 
widować istniejące od przeszło 20 
lat ognisko międzynarodowego na­
pięcia w sercu Europy, powinno 
ułatwić umacnianie bezpieczeń­
stwa europejskiego. Osiągnięcie 
porozumienia odpowiada iacesro ‘in­
teresom stron jest przede wszystkim 
rezultatem konstruktywnej polity­
ki Związku Radzieckiego. Powita­
liśmy je z zadowoleniem i za­
deklarowaliśmy pełne nasze popar­
cie. oczekujemy, że zostanie pod­
pisane i w pełni wprowadzone w 
życie.

Istota tego porozumienia po­
lega jednak również na tym, 
że stanowi ono nieodłączną 
część szerszego procesu norma 
lizacji stosunków w Europie 
środkowej. Byłoby ono nie do 
osiągnięcia bez uprzednich kro 
ków w tej dziedzinie, a zwłasz­
cza bez Układu Moskiewskiego 
z 12 sierpnia 1970 roku. Tak 
też nie do pomyślenia jest sku­
teczność berlińskiego porozu­
mienia bez koniecznego postę­
pu w szerszej normalizacji sto­
sunków, a. przede wszystkim 
bez ratyfikacji i wejścia w ży­
cie Układu Moskiewskiego i 
Układu Warszawskiego, pod­
pisanego w grudniu ub. roku. 
Mamy wszelkie prawo oczeki­
wać, że Niemiecka Republika 
Federalna wyciągnie z tego 
właściwe wnioski. Mamy na­
dzieję, że nie tylko rząd kanc­
lerza Brandta, w którego in­
tencję w tej sprawie nie wąt­
pimy, ale również opozycja w 
NRF wykaże niezbędny rea­
lizm, że możliwie rychło doj­
dzie do ratyfikacji zawartych 
układów.

Porozumienie w sprawie Berli­
na Zachodniego powinno też sze­
rzej otworzyć drzwi do właściwe­
go ukształtowania stosunków mię­
dzy NRD i NRF.

Trwała likwidacja napięcia wy­
maga wyciągnięcia ptzez NRF i 
przez inne kraje NATO wniosków 
z faktu istnienia dwóch suweren­
nych państw niemieckich i opar­
cia stosunków z obydwoma nimi 
o powszechnie obowiązujące nor­
my prawa międzynarodowego. 
Polska udziela w tym względzie 
pełnego poparcia stanowisku 
NRD, jest też gotowa przyczy/ić 
się aktywnie do równoczesnego 
przyjęcia obydwu państw niemiec 
kich do ONZ.

Porozumienie berlińskie^ ppwin- 
no wreszcie położyć kres jblOkowa 
niu przez NATO sprawy zwołania 
konferencji w sprawie bezpi^czeń 
stwa i współpracy w Europii. Na 
rody Europy mają prawo oczeki­
wać, że żadne już przeszkody nie 
beda ustawiane na drodze do kon­
ferencji i że wkrótce rozpoczną 
się wielostronne przygotowania 
do niej./PoIska, wespół ze swoimi 
sojuszmkami gotowa jest wnieść 
do ni^h maksymalny i konkretny 
wkład. Rozważamy także nad ini/ 
cjatywami, które mogłyby przyczy 
nić się do umocnienia bezpieczeń­
stwa w Europie środkowej. Kraj 
nasz ściśle współdziała z innymi 
państwami Układu Warszawskiego, 
jest gotów kontynuować kon­
struktywny dialog ze wszystkimi 
zainteresowanymi państwami i si­
łami społecznymi, prowadzi ak­
tywną polityką.

POLSKA PO STRONIE SIŁ 
WALCZĄCYCH O WOLNOŚĆ

NARODÓW
Interesom Europy dobrze słu 

ży szczególnie pomyślny roz­
wój naszych stosunków z 
Francją, który odbywa się w 
duchu deklaracji obu naszych 
rządów o przyjaźni i współ­
pracy oraz z niektórymi inny­
mi państwami Europy zachod­
niej. Jesteśmy zainteresowani 
w dalszym rozwoju dobrosą­
siedzkich stosunków z naszy­
mi sąsiednimi przez Bałtyk 
— krajami skandynawskimi, 
zwłaszcza ze Szwecją, z który­

mi mamy przecież wiele zbież­
nych interesów. Na bazie za­
sad pokojowego współistnienia 
gotowi jesteśmy polepszać na­
sze stosunki ze wszystkimi kra 
jami kapitalistycznymi.

We wszystkich sprawach, 
którymi żyje współcześnie 
ludzkość, Polska jako kraj so­
cjalistyczny, znajduje się po 
stronie sił walczących o wol­
ność narodów, o demokrację i 
postęp, o pokój na świecie. 
Popieramy sprawiedliwą wal­
kę narodu wietnamskiego i in­
nych narodów Indochin prze­
ciwko imperializmowi'. Popie­
ramy słuszną walkę narodów 
arabskich o przezwyciężenie 
skutków izraelskiej agresji.

Szczególne znaczenie par­
tia nasza przywiązuje do 
jedności międzynarodowego 
ruchu komunistycznego. Wi­
dzimy w niej jeden z kluczo­
wych czynników naszej wspól­
nej siły w walce z imperializ­
mem.

Partia nasza nie będzie 
szczędzić wysiłków, aby umac­
niać jedność ruchu komuni­
stycznego na platformie mark­
sizmu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu, zgod­
nie z uchwałami narady partii 
komunistycznych w Moskwie 
w 1969 r. Jesteśmy częścią 
wielkiej światowej rodźmy 
partii komunistycznych, świa­
towego frontu antyimperiali- 
stycznego. Przynależymy do 
ruchu, który jest rzeczywistą 
awangardą ludzkości, rzeczni­
kiem idei i koncepcji politycz­
nych, które wyznaczają kształt 
jutra. Jest ambicją naszej par­
tii, aby VI Zjazd, na który 
przybędą delegacje licznych 
partii komunistycznych i robot 
niczych stał się godnym naszej 
partii i jej pięknych tradycji 
wkładem do ogólnoświatowej 
sprawy socjalizmu!

Drodzy towarzysze!
Dysponujemy wszelkimi wa­

runkami niezbędnymi, aby wry 
pełnić naszą powinność wobec 
klasy robotniczej, wobec oj­
czyzny. Kierujemy się wypró­
bowanymi i niezawodnymi na­
ukowymi zasadami marksiz- 
mu-leninizmu.

W naszych rękach są wszyst­
kie przesłanki pomyślnej rea­
lizacji obecnych zadań społecz­
no-ekonomicznych, ideologicz­
nych i politycznych. Decydu­
jące znaczenie ma tu ideowa 
i polityczna jedność, zwartość 
szeregów, bojowość partii. Na­
sza partia, jej członkowie, mu­
szą znajdować się na pierwszej 
linii walki o realizację nakreś­
lonych zadań wszędzie — w 
każdym zakładzie pracy, w 
każdej wsi, w każdej jednostce 
wojskowej, w każdym mieście, 
powiecie, województwie. Jest 

to podstawowy, fundamentalny 
obowiązek. Budowa socjali­
stycznej ojczyzny, którą nasza 
partia kieruje jest wspólnym 
dziełem wszystkich ludzi pra­
cy, członków naszej partii i 
sojuszniczych stronnictw, bez-' 
partyjnych, wierzących i nie­
wierzących. W tej kluczowej 
sprawie nie ma żadnych po­
działów, poza podziałem na 
zwolenników i przeciwników 
socjalizmu, na przyjaciół i wro 
gów Polski. Razem z naszą 
partią jest olbrzymia więk­
szość naszego narodu.

Zwracamy się do was, to­
warzysze, do całej partii, do 
klasy robotniczej, do pracują­
cych chłopów, do inteligencji, 
do młodzieży, o aktywny u- 
dział w przedzjazdowej dysku­
sji. o inicjatywę, energię i ofiar 
ność w realizacji zadań w co­
dziennej pracy każdego z nas!

PAP
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Piłka nożna

Garbarnia kolejnym 
przeciwnikiem Lecha

Szozda 5 w wyścigu
Monachium - Wiedeń

Wszystkim, 
lacje z okazji

ZŁOTYCH

pragniemy tą 
dziękowania

którzy nadesłali nam gratu-

GODÓW MAŁŻEŃSKICH

drogą złożyć serdeczne po

Pracownicy poszukiwani
MHD Art. Gospod. Dom. i Chemicznymi w Poznaniu, 
Czeiwonej Armii 46/50 „Centrum” zatrudni niezwło­
cznie:

— KIEROWNIKA SKLEPU branży drogeryjnej.
Zgłoszenia przyjmuje telefon 613-11 wewn. 146.

K6720

Już cztery kolejki spotkań maia „
piąta, rozegrana zostanie w najbliższąsohotAP°lV ” Ko,.ejna “ 
ciwnikiem aktualnego przodownika II Hel •' 2,iedzlele zas Drze- Spotkani. i,. w

W tegorocznych rozgrywkach 
Garbarnia nie spisuje się tak do­
brze jak w roku ubiegłym, kiedy 
to należała do najgroźniejszych ze 
społów H ligi i wydaje się, że w 
niedzielnym sootkaniu faworytami 
sa piłkarze Lecha. Co prawda po­
goda popsuła sie nieco w ostatnich 
dniach, ale i tak działacze Lecha 
spodziewają sie na stadionie na 
Dębcu kompletu publiczności Dla­
tego też uruchomił’ przedsprzedaż 
biletów która odbywa sie w se­
kretariacie KKS Lech przy ul. 
Marchlewskiego zaś w sobotę w 
kasach stadionu na Dębcu.

Turniej żużlowy 
w Poznaniu dzisiaj

padający przez cały wczorajszy 
dzień deszcz sprawił bardzo nie­
miłą niespodziankę licznym po­
znańskim entuzjastom sportu żu­
żlowego.

Na stadion Olimpii, mimo bar­
dzo niepewnej pogody przybyło 
około 5 tys. widzów, przyjechali 
wszyscy zgłoszeni zawodnicy, sta-
wiła się komisja sędziowska, 
palono światła, ale. niestety., 
niej o puchar RW ZS Start

za- 
tur 
nie

mógł się odbyć. Mimo wysiłków 
organizatorów. którzy z pomocą 
poznańskiej Straży Pożarnej pró­
bowali wszelkimi sposobami usu­
nąć ogromne kałuże wody z toru, 
był on tuż przed zapowiedzianą 
godziną meczu zbyt miękki, a 
przez to zbyt niebezpieczny dla 
zawodników, by można było prze 
prowadzić zawody.

Z tej to przyczyny, turniej zo-
stał przełożony 
szy. na godz. 
wczoraj bilety 
oczywiście swą

na dzień dzisiej-
18.30. Zakupione 

wstępu zachowują 
ważność na dziś.

(s)

VI Rajd Turystyczny
Szlakiem płk. Paszkowa

W dniach 11 i 12 września br. od­
będzie się doroczny. Rajd Tury­
styczny Szlakiem Pułkownika Pasz­
kowa po Ziemi Pałuckiej, z metą 
w Wągrowcu Jest on organizo­
wany dla uczczenia pamięci do­
wódcy 220 Samodzielnej Gatczyń- 
skiei Brygady Pancernej im Czer­
wonego Sztandaru — pułkownika 
A. N Paszkowa. Brygada ta wy­
zwalała m. in. wielkopolskie mia­
sta — Trzemeszno. Gniezno. Kłec­
ko Wągrowiec Czarnków i Wie­
leń Płk. Paszkow noległ 27 stvcz-
nia 1945 r. nod Herburtowem w
powjeęie trzcianeckim.

Organizatorzy rajdu — Oddział 
PTTK w Wągrowcu DKKFiT Po­
znań — Grunwald Znrzad Powia­
towy TPPR i PKKFiT w Wągrow­
cu — przygotowali kilka atrakcv1- 
nych tras nółtoradniowych i ied-

Na zakończenie imnrezv w nie­
dzielę między godzinami 13 a 16 
przewidziano m. in zgad-j.-• - 
dule i występy zespołów artvstvcz 
nych. Rajd odbywać się będzie 
bez wzałedu na ongode. (1m)

* Praca Nauka
Murarzy zatrudnię do 
wybudowania domku nad 
morzem, zakwaterowa­
nie zapewnione. Telefon 
418-200. 168112

- ry,wal kolejarz v
i Gdynia, który dotychczas 

zdobył taka sarną liczbę punktów 
co -Lech i zajmuje drugie miejsce 
wyjezd a do Motoru Lublin. Ist­
nieje więc realna szansa że w przy 
padku zwycięstwa Lechici umoc­
nią się na pierwszym miejscu w 
tabeli. Ponadto Górnik U 
zmierzy się ze Startem, Katowice 
z Zawisza. Włókniarz Pabianice z 
Piastem. ROW z AKS Niwka. Star 
z Uranią, i Śląsk Wrocław z Hut­
nikiem.

W sobotę i niedzielę graja rów­
nież nilkarze I ligi. Prowadzący 
w tabeli Ruch wyjeżdża db 
Polonii Bytom. Druga w ta­
beli drużyna Zagłębie Sosno­
wiec rozegra mecz w Opolu z miej 
scową Odrą (trzecie miejsce w ta­
beli i ligo. Po sensacyjnej noraż- 
ce Górnik Zabrze przyjmuje u 
siebie w niedz:ele Szombierki zaś 
Legia spotka się ze Stała Mielec. 
ŁKS z Zagłębiem Wałbrzych Po­
goń z Wisłą. Stal Rzeszów z Gwar­
dią.

W klasie międzywojewódzkiej 
Warta Poznań spotka się na Sta- 
dionie im. 22 Lipca w sobotę o 
Kodz. 16 ze Stoczniowcem Gdańsk. 
Olimpia, która w środę w zaleg­
łym spotkaniu pokonała w Gdań­
sku miejscowa Lechie i:o spotka 
sie z, Polonia Bydgoszcz na wy­
jeździć, Zagłębie spotka się na 
swoim boisku z Wisłą, zaś Calisia

W stolicy Austrii zakończył się 
w czwartek międzynarodowy wyś­
cig kolarski Monachium — Wie­
deń. Wygrał go reprezentant Au­
strii Ludwig Kretz w łącznym cza 
sie 12:47.26 godz. Taki sam czas 
uzyskało jeszcze trzech zawodni­
ków: 2. Knab (NRF), 3. Hubschmid 
(Szwajcaria), 4. T. Stocker (Szwaj 
caria). Na piątym miejscu, ze stra 
tą zaledwie jednej sekundy do 
zwycięzcy znalazł się polski ko­
larz Stanisław Szozda.

W klasyfikacji drużynowej pierw 
sze miejsce zajęła Szwajcaria I —

MARIA I JERZY TIMMLEROWIE
18055g

Już jutro możesz stać się 
SZCZĘŚLIWCEM.

WYSOKA WYGRANA LUB
SAMOCHÓD „FIAT 125P” 
TO T W O J A SZANSA

W „KOZIOŁKACH”
K6925

Przetargi

38.28.32 przed Polską 38.35.03
oraz. Szwajcarią II — 38:38.43 godz.

Trz.eci, 
Wiednia 
(NRF) —

ostatni etap z Linzu do 
wygrał Michael Becker 
4:25.02. (omb)

Trójmecz pływacki
w Mińsku

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Gnieźnie przy ul. Reymonta 26, 
SPRZEDA w drodze PRZETARGU PUBLICZNEGO

— SAMOCHÓD ciężarowy — furgon, marki W-wa 
Pick-up, nr rej. 08-35, cena wywoławcza 22.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 30 września 1971 r. o 
godzinie 10, w lokalu PZGS „Sam. Chłop.” w Gnieź­
nie, przy ul. Reymonta 26.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić 
do kasy głównej PZGS-u wadium w wysokości, 10 
proc, ceny przetargu.

Samochód można oglądać w przeddzień przetargu 
w PZGS Gniezno, przy ul. Reymonta 26.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. K6846

poznańska fabryka Maszyn Aparatów Przemysłu
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 dojazd 
tramwajami nr 3, 13, 17 zatrudni zaraz:

— TOKARZY,
— Ślusarzy,

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K6709
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu W 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrudni:

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW i BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH na zmiany,

— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 2 zmia­
ny,

— ROBOTNIKÓW warsztatowych na zmiany,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawaczy do na­

prawy pojemników,
— MURARZA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do tiansportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszowskiej 2. Kierowcy podejmujący 
pracę ładowacza otrzymują dodatkowe wyna­
grodzenie,

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 
PRACOWNIKÓW do transportu na */» etatu.

K6477

grajaca w grupie I wyjeżdża 
Slavii Ruda Śląska, (s)

Zwycięstwo Unii 
w Czechosłowacji

do

W Mińsku rozpoczął się w czwar 
tek międzypaństwowy trójmecz 
pływacki ZSRR — USA — W. Bry 
tania. Po pierwszym dniu prowa­
dzi reprezentacja USA — 119 pkt. 
przed ZSRR — 73 pkt. oraz W. Bry 
tanią — 48 pkt.

Najważniejszym wydarzeniem 
piewszego dnia trójmeczu był re­
kord świata ustanowiony przez 
kobiecą sztafetę USA na dystan­
sie 4x100 m st. dow. Amerykanki: 
Dianę Deardurff. Kim Peyton, Lin 
da Johnson i Shirley Babashoff 
uzyskały wynik 4.00.7 min. Poprzed 
ni rekord świata na tym dystan­
sie należał do pływaczek NRD, 
wnosił 4.00.8

Wyniki na najwyższym świato­
wym poziome padły również w 
wyścigu na 100 m st. dow. męż­
czyzn. Zwyciężył Amerykanin Jer- 
ry Heindenrich — 52.8. Na wyróż 
nienie zasługuje rezultat w biegu

Kobietę do pracy w ho­
dowli zwierząt doświad-
czalnych w 
wie przyjmę 
brze płatne.

Przeźmiero- 
zaraz. Do- 
Zgłoszenia:

tel. 712-26 po 17. 18058g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki fizyki, 
chemii, rosyjskiego, tel. 
67-25-02. 17988g
Uczę matematyki (godzi 
na 20 zł) Strzelecka 30 m.

Parcelę przy tramwaju — 
spiesznie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17832g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną — zaczęta budowa. 
Ostrów - Zacharzew. Wia 
domość: A. Szyszka, Wro 
cław 18, ul. 22 Lipca 32
m. 4. 49074g

10 tel. 334-02. 17450g

Kupno $ Sprzedaż
Sprzedam stół, sześć krze
seł Ludwik XVI i 
oraz pianino. Engla
7. _
Uwaga! Silnik do 
przyczepny, nowy,

inne 
22 m. 
18047g 
łodzi, 
dwu-

Sprzedam działkę budo­
wlaną centrum, Swa­
rzędz, pow. Poznań. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13980gpr.
Kupię dom jednorodzin­
ny, nowe budownictwo w 
Lesznie. Alojzy Szczepa­
niak, Leszno, ul. Wolnoś-
ci 19 m. 4. 1705p

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 dojazd 
tramwajami nr 3, 13. 17 zatrudni:

— ST. KONSTRUKTORA — wykształcenie wyższe 
techniczne + praktyka,

— ST. KONSTRUKTORA D/S INF. NAUKOWO- 
TECHNICZNEJ — wykształcenie wyższe techni­
czne + praktyka i znajomość 2-ch j. obcych,

— ST. TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe tech­
niczne + praktyka w przemyśle metalowym.

— ST. KONSTRUKTORA DO OPRZYRZĄDOWA­
NIA SPECJAŁ. KONSTR. PRZYRZĄDÓW — wy­
kształcenie wyższe techniczne + praktyka.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K6708

Udała się wyprawa żużlowców 
leszczyńskiej Unii do Czecho­
słowacji Leszczynianie w ramach 
rewizyty rozegrali w Libercu i 
Trienecu dwa mecze towarzyskie 
z drużyna „Tatry” z Koprwnic 
Po ciekawym przebiegu obydwa 
spotkania przyniosły sukces Unii. 
W’-gra*a ona dwukrotnie on 46:"? 
mimo że w pierwszym meczu gos- 
oodarze wzmocnieni bvli mistrzem 
Czechosłowacji — Vernerem.

W drużynie zwycięzców najle­
piej spisali się Zbigniew Jąder i 
Zdzisław Dobrucki. W dwóch tne; 
czach, nierwszy uzyskał maksyma! 
na liczbę punktów — 24 pkt.. na­
tomiast druei o ounkt mniej. fRl

'dalekopisem
ZWYCIĘSTWO 

JAPOŃSKICH SIATKARZY 
W ZSRR

W Moskwie rozegrano dwa mię­
dzypaństwowe mecze siatkówki, 
w których zwycięstwa odniosły ze 
społy Japonii; w meczu kobiet 
pierwsza reprezentacja Japonii po 
konała młodz. repr. ZSRR 3:0 (15:1, 
15:5, 15:4). Męska reprezentacja Ja 
ponii zwyciężyła drugą reprezen­
tację ZSRR 3:0 (15:5, 15:9, 15:6).
WETERANI — SZWAJCARIA 3:3
W Bazylei rozegrany został mecz 

piłkarski między zespołem wetera 
nów światowego futbolu a repre­
zentacją Szwajcarii.* Spotkanie za 
kończyło się wynikiem remisowym

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia, Stary Rynek 

- * 18179g92 m.
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Jan Bieganek, Mo­
stowa 16 m. 8 od godz. 16. 

18292g

W dniu 7 września 1971 r. zmarł

dr, dr H.C. LEON MROCZKIEWICZ
em. profesor zw. WSR w Poznaniu, członek 
korespondent PAN, długoletni kierownik b. 
Katedry Szczegółowej Hodowli Lasu i wycho­

wawca licznych rzesz leśników.

Uroczyśtości pogrzebowe rozpoczną się w pią­
tek, dnia 10 bm. o godz. 11.00 na Sołaczu.

O dotkliwej stracie dla nauki zawiadamiają
Wychowankowie i pracownicy. 

Instytutu Przyrodniczych Podstaw Leśnictwa 
' WSR w Poznaniu. 18334g

Dnia 9 września 1971 r. zmarł po długiej 
robie w wieku 65 lat, nasz najdroższy i 
troskliwszy mąż, ojciec i teść

LEON SCHWIERZ

cho- 
naj-

bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia U 
o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

Poznań ul. Polna 7 m. 19.

Dnia 9 września 1971 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa żona, matka, teściowa i 
babcia, przeżywszy lat 56

HELENA PISKORZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 14.00 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

s rodzina
18374g

na 200 m 
Pięrwsze

st. grzbiet, mężczyzn.
miejsce

Campbell (USA)
W pozostałych 

zwyciężyli:

zajął Charles 
- 2.07.8.
konkurencjach

100 m 
(USA) 
Bartz 
kobiet 
1.15.3;

dow. kobiet Johnson
— 59.6; 400 m zm. kobiet — 

(USA) — 5.09,7; 100 m klas.
— Stiepanowa (ZSRR) — 

200 m st. grzbiet, kobiet —

cylindrowy, 10 KM — 
10.000 zł. samochód dzie- 
cęcy nowy na pedały — 
1.500 zł — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17582g.
Pianino okazyjnie sprze­
dam. Plac Waryńskiego 
4a m. 30. po godz. 17.

17628g
Sprzedam drewno budo­
wlane i dachówkę. Lu­
boń 4, Akacjowa 4.

Sprzedam 1 ha nadajace 
się na ogrodnictwo w Tar 
nowie Podgórnym. Sza­
frański, Tarnowo, p-ta 
Gościejewo, pow. Oborni-
ki. 1707p

Atwood (USA) — 2.24.0; 200 m st. 
zm. mężczyzn — Hall (USA) — 
2.09.8: 4x100 m st. zmień, mężczyzn 
— USA — 3.31.9: 200 m mot. męż­
czyzn — Spitz (USA) — 2.04.1.

(omb)

3:3. Dla weteranów bramki strze-
liii: Garrincha (Brazylia) oraz 
vori (Argentyna) — 2.

W drużynie weteranów grali

Si-

ta-
cy niegdyś świetni piłkarze, jak 
Jugosłowianie Radenkovic i Bobek, 
Anglik Matthews, Czechosłowak 
Masopust, Węgier Bozsik. Portu­
galczyk Coluna, czy słynny Kopa- 
czewski.

SZURKOWSKI LECZY
KONTUZJĘ

Nasz czołowy kolarz 
Szurkowski miał przykry 
na pierwszym okrążeniu

Ryszard 
upadek 

wyścigu
o mistrzostwo Świata, a mimo to 
zajął doskonałe czwarte miejsce. 
Kontuzja okazała się poważniejsza, 
niż przypuszczano. Szurkowski od 
czuwa silne bóle kolana i w tej 
sytuacji start jego w najbliższych 
imprezach stoi pod znakiem zapy 
tania. (omb)

Uczennicę do zawodu kra 
wiectwa damskiego, 18 lat 
przyjmę zaraz z powiatu 
szamotulskiego lub mię-
dzychodzkiego. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16717g.

Gosposia z referencjami 
do starszej, samotnej cho 
rej wdowy potrzebna. Mie 
szkanie na miejscu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18138g.

Dnia 7 września 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot

MARIA KUPKOWA
ceniony pracownik naszego przedsiębiorstwa.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 września br. o 

godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Pozn. Przeds. Bud. Przemysłowego 

Poznań, ul. Ratajczaka 46.

Dnia 7 września zmarł

M6971

prof. dr med. JAN ROGUSKI
Były długoletni zastępca dyrektora do spraw 

naukowych Instytutu Balneoklimatycznego.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składają

Dyrektor i współpracownicy 
Instytutu Balneoklimatycznego

18225g

W dniu 8 września 1971 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
odszedł od nas na zawsze najdroższy mąż, uko-
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy
74, śp.

lat

SZCZEPAN KLOREK
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
o godz. 14.00 na cmentarzu górczyńskim, 
ó czym zawiadamiają w głębokim smutku
grążeni

bm.

po-

żona, córki, zięciowie i wnuki
18384g

Wózki 
modele, 
poleca 
znań, 
10.

_ 16643g 
dziecięce różne 
wielki wybór — 
Brzozowska. Po- 

Czerwonej Armii 
14011g

Sprzedam 2 zestawy me­
bli nowoczesnych z kana 
po-taneganami i adanter 
„Tonika”. — Kordeckiego

Sprzedam domek jednoro 
dzinny zabudowaniami go 
spodarczymi. Osieczna k. 
Leszna, Krawiecka 2.

1711p
Domek jednorodzinny, no 
wy, garaż sprzedam. Sta­
nisław Marzol, Konin, Re 
formacka 7. 1712p
Sad okolice Poznania, 
Warszawy kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17768C.
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy względnie bu­
dową rozpoczętą w okoli­
cy pętli jeżyckiej. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1785?.g.

57a, tel. 669-64. 17830g
Sprzedam żuraw bramo­
wy przenośny, wysokość 
podn. 3.500 mm, podnoś­
nik samochodowy wielo­
czynnościowy. szlifierkę 
z wałkiem giętym i różne

Zguby Różne
Bieżniki jesienno-zimowe 
do Fiata, Wartburga, Sko 
dy MB, Moskwicza Prinz,
Zastavy wykonuje

narzędzia likwidacji
warsztatu. Poznań. Mada 
lińskiego 13 m. 24.

17636g

Lokale
Kupię 1—2-nokojowe mie 
szkanie spółdzielcze, wła­
snościowe. Mam do za­
miany niękne 4 pokoje 
spółdzielcze, lokatorskie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16252g.
Zamienię komfortowe M2 
i ładny nokój. obydwa c. 
o., idealne położenia, na 
mieszkanie ok. 50 m’, c. 
o. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18222g.

• Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy
z ogrodem 
Mieszkanie

przy Rynku, 
wolne. Jan

Jung, Kłecko, pow. Gnie
zno. 1708p

Przedsiębiorstwo Państwowe zatrudni zaraz
— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem ze 

znajomością anaHz ekonomicznych w aziaie 
ekonomicznym, oraz

— PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem tech­
nicznym względnie ekonomicznym lub prawni­
czym z długoletnią praktyką w zakresie zarzą­
dzania i organizacji w przemyśle na stanowisko 
KIEROWNIKA DZIAŁU UKOANIZACJI.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Maszynowego.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K6597.
Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno - Chemiczna
„Ziołolek” w Poznaniu, ul. Garbaty 96 
zaiaz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO —

zatrudni

z wykształce-
niem wyższym plus staż pracy w księgowości — 
względnie z wykształceniem średnim ekonomi-

cznym plus staż pracy. K6740
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 — zatrudni 
zaraz;

— MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w
budownictwie. K6823
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 zatrudni za­
raz:

Warsztat Wulkanizatorski 
Poznań, Kraszewskiego 
26, tel. 471-84. 17973g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 17404g
Poszukuje wspólnika, któ, 
ry pomoże w uruchomię-^ 
niu intratnej produkcji. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16834g.
Uprzejmie proszę kierów 
cę taksówki o zwrot klu­
czy zgubionych w dniu 
4. 8. 71. o godz. 6.30 na 
trasie Rataje — Al. Be­
ma. Osiedle Piastowskie
43 m. 37.

— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW, 
— ELEKTROMONTERÓW do pracy w Poznaniu 

oraz woj. poznańskim,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza,
— TOKARZA,
— FREZERA,
-- OPERATORA WIBROMŁOTA,
— INSTALATORÓW c.o. i w.k. z uprawnieniami 

spawacza,
— SPRZĄTACZKI,
— DYSPOZYTORA-WYDAWCĘ sprzętu budowla­

nego.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w bu­

downictwie. Zgłoszenia Dział Zatrudnienia Przedsię­
biorstwa Pbznań, ul. Wieruszewska 12/16. K6612

S-t 

z GORCZYŃSKICH

HALINA JANOWA KARŁOWSKA

18302g

Matrymonialne
H fiKJ

Samotna lat 60, krawco­
wa — pozna pana do lat 
53 z mieszkaniem. Gel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16691g.

Dnia 7 września 1971 r. zginął śmiercią 
giczną 17-letni nasz nieodżałowany syn, 
i szwagier, śp.

ZENON KASPROWICZ

tra- 
brat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
o godz. 14.45 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, brat, siostra z mężem

Swarzędz, Poznańska 31 m. 4. 18361g

Dnia 8 września 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, sumienny i nieodżałowany kolega

JAN NOWAK
emeryt

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. IX. 1971 r. o 
godz. 11.00 na cmentarzu regionalnym w Miło- 
stowie-Główna.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczu­
cia składa

Rada Zakładowa, Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja „Hydrobudowy 9”.

K6953

tDnia 8 września 1971 r. zasnęła w Bogu po 
długoletniej chorobie, nasza kochana ciocia 
i opiekunka, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZKA HAREMZA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina Małeckich

Poznań, Strzelecka 41. 18318g

urodzona 2 marca 1909 r. w Ogorzelicach Ziemi 
Płockiej, zmarła w Poznaniu 8 września 1971 r.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w koś­
ciele parafialnym Bożego Ciała w sobotę, dnia 
11 bm. o godz. 8.00, a pogrzeb odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

O smutnych tych uroczystościach zawiadamia­
ją pozostali w nieutulonym żalu

mąż, córka, synowie, 
synowe i wnuki

18326g

tDnia 9 września 1971 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 77

MARIA SALKOWSKA

bm.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

18354g

tW dniu 7 września 1971 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mama, teściowa i babcia w wieku 72 lat, śp.

ANNA MALCHER
z domu JEWASINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

18352g

tDnia 8 września 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy 59 lat, śp.

HELENA MIKOŁAJCZAK
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Szamarzewskiego 55 m. 2. 18311g

+ W dniu 8 września 1971 r. zmarł po ciężkiej 
I chorobie mój najukochańszy mąż, nasz ko­
chany brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 66

JAN PILC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o godz. 

11.05 na cmentarzu junikowskim
o czym zawiadamia

hEDAOOJB KOLEGIOM: Marian Flejsierowlcz fsekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika * 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelrtego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 5 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redactor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-35 •' 
sekretariat- 657-7« w godz 9—16 Drlał łaetności a czytelnikami: 657-18 Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 • 
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Za trefić t terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • roku * rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu” ;
• Druk- poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka X • Redakeja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. z-s •

żona z rodziną
Poznań, ul. Szydłowska 11. 18370g
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Piątek

TEATRY

POLSKI — g. 19 ..Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — fi. 17 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g. 19 „Madame But- 
terfly”.

OPERETKA — fi. 19 „My chce- 
mv tańczyć”.

MARCINEK — g 17 „Chochoło 
wa muzyka”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — fi. 10. 12.30. 15 „100 karabi­
nów” (USA 16 1.) fi. 17.30, 20 „Ko 
bieta kot” (jap. 16 1.).

APOLLO — g. 10 „Spartakus” 
(USA 16 1.). fi. 15 30. 19 „Wyzwolę 
nie” (I i II cz. — radź. 14 1.).

BAŁTYK — fi. 10 12. 14. 16.15, 
18.30 20.30 „Nie łubie poniedział­
ku” (poi. 11 1).

CZTERNASTKA — fi. 10. 12.30, 
15. 17.30. 20 „Próba terroru” (USA 
14 1.).

GONG — fi. 10. 12. 16 „Dziki i 
swobodny” (ang. 7 1.). g. 18. 20 
„Incvdent” (USA 18 1.)

GRUNWALD — fi. 15. 17 „Słoń 
Maruda” (anfi. 11 1.). g. 19.30 ..Wszy 
stko na sprzedaż” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — fi. 9.30.. 11.30 13.30 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jue 11 I.). fi. 15.30 18. 20.15 „Ka- 
leidoskop” (ang. 16 1.).

KOSMOS — fi. 17 „Na pomoc” 
(ang. 11 1.). g 19.30 „Komisarz Pe- 
pe” (włoski 18 1.).

MALTA — fi. 15.45. 18 „Niewol­
nicy” (USA 14 1.). g. 20.15 „Umar­
ły odpowie” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — fi. 16 „Raj na 
ziemi” (poi. 14 1.). g. 18 ..Koniec 
naszeeo świata” (ppl. 16 1.).

OLIMPIA — fi. 20 „Opowieść do 
poduszki” (USA 16 1.)

OSIEDLE — fi. 17 „Okna czasu” 
(weg. 14 1.). g. 19.30 „Gra” (poi. 
18 n.

PANCERNIAK — fi. 17.30 20
„Hrabina z Hongkongu” (ang.' 
14 1.).

PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 20 
„Jeszcze słvcbać śpiew i rżenie 
koni” (poi. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 16. 19 „Rezy­
dent wywiadu” (I i II cz — radz. 
14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30 15. 17.30, 
20 „Czas życia i miłości” (franc. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17 ..Jeśli dziś wtorek to jesteśmy 
w Beleii” (ang. 14 1.) fi. 19.30 „Jes 
tem niewiernym meżem” (franc. 
18 1.).

SCALA — g. 16 „Pierścień ksież 
nei Anny” (poi. 11 1.). fi.- 18. 20 
„Barbarella” (włoski 16 1).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Nieśmier­
telni Flip i Flap” (USA 11 1.).

WARTA — g. 10. 12.30 15. 17.30, 
20 „Milion za Laurę” (poi. 14 L).

WCZASOWICZ (Puszczvkowo) — 
fi. 14 45. 16.45. 18.45 „Południk ze­
ro” (poi. 16 1.).

WILDA — fi. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Jestem niewiernym meżem” 
(franc. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g 19 DKF 
„Luboziem” (seans zamknięty).

■WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Wahadło” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Cejlon”.

dyżury

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. "Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99- nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66’ dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35 ood- 
stacte- ul Kórnicka 6. Bukowa « 
1 Ugory 16 — cała dobę1 dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 183) 
tel 566-66 Podstacje w Luboniu, 
tel 09- w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę

i 49 m: 7.50 Mikrorecital Marka 
Grechuty; 8.05 Szybko. szvbciej nai 
szybciej w piosence: 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 ..Lampart” — ode. 4: 
9.10 Milhaud — Koncert na dwa 
fortepiany: 9.30 Nasz rok 71-szvt 
9.45 Mikser — mag. muzvcznv: 10 15 
Aud Radia ONZ: 10.35 Wszyst­
ko dla pań: 11.45 „Pamiętnik pani 
Hanki” — ode 17; 12.25 Koncert 
muzyki uniwersalnej; 13 Na łódz­
kiej antenie: 15 Swiete bydło. — Ra 
węda: 15.10 Piosenki babiego lata; 
15.35 Kwadrans ze znakiem zapyta 
nia: 15.50 Duke Elington ma 70 lat: 
16.15 J. S. Bach — II Konc Bran­
denburski F-dur: 16.30 ..Koci-aki-' 
Bacha dziewczęta”: 16.45 Nasz rok 
71-szy: 17.05 Quodlibet. czyli co kto 
lubi: 17.30 „Lampart” — ode. 5 
17.40 Podwórkowe przeboje 17.55 
Radiowa encyklopedia kultury: 
18.20 Mikrorecital Dietricha Fischer 
-Dieskau — pieśni miłosne Beetho- 
vena; 18.35 Mój magnetofon: 19 po 
wieść w wyd. dźwięk. „Cichy Don” 
19.30 Tylko po hiszpańsku: 19.45 Po 
lityka dla wszystkich; 20 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy- 21.50 
Opera — R. Wagner „Tristan i 
Izolda”: 22.08 Śpiewa Johny Cash; 
22.15 Trzv kwadranse iazzu: 23 Wier 
sze S. Petofiego; 23 05 Konc. tyl­
ko dla melomanów: 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Teresa Kesowija.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.30. 
10.30, 12.05. 15.30. 17. 18.30 22

Ambulatoria: internistyczne tul. 
Che'sońskiego 20) — czynne cała 
dobę’ pediatryczne ful. Chełmoń­
skiego 20) - 15—23 niedz. i święta 
— fi. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 26) — czynne od 
18—7 w niedziele * święta — cała 
dobę* chirurgiczne I — ul Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz 18—23 niedz i święta od 
13—23’ Grunwald (Kasnrzaka 16): 
Jeżvce (Mickiewicza 31)’ Stare 
Miasto (Garbarv 63)- Nowe Mia­
sto (Kórnicka 8)’ Wilda (Dzierżyń­
skiego 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 1
522-51

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Anteki: al Marcinkowskiego 11. 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny)

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy naałe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: — 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Rolna; 8.10 Mozaika muzy-

Mikołaja

Słońce: 5.17—18.22 Zadbać także o parkany i bramy
Trudno uwierzyć jak wielu właścicieli posesji lekceważy 

sobie obowiązki wynikające z ustalonych przepisów i zarzą­
dzeń. Przekonaliśmy się o tym w tych dniach urządzając, 

w ramach akcji „Porządkujemy Poznań”, kolejny rajd po 
mieście.

Naszą uwagę skierowaliśmy 
na stan parkanów i bram wej­
ściowych do domów mieszkal­
nych, jak również wjazdo­
wych. Z naszych obserwacji 
wynika, że niefrasobliwość od­
powiedzialnych za dbałość tak 
że o parkany jest wprost zdu­
miewająca. W mieście aż się 
roi od brzydkich, odrapanych 
i brudnych płotów. Co dziw­
niejsze — takich szpetnych 
parkanów nie brak także przy 
arteriach centralnych. Niektó­
rych od lat nie tknął pędzel.

EsEGSEEEESS
Uwaga kierowcy! Przyczyną więk 

szóści wczorajszych 11 wypadków 
drogowych w Wielkopolsce (w 
tym 3 w Poznaniu), o których po­
informowała Komenda Wojewódz­
ka MO. była mokra nawierzchnia 
jezdni.
• Wypadek typowy zdarzył się 

w Krotoszynie o godz. 8.10. Kie­
rowca „Stara” zbyt mocno zaha­
mował przed wozem konnym, wsku 
tek czego wpadł w poślizg i zje­
chał na lewą stronę. Kierowca 
nadjeżdżającego autobusu PKS, 
nie chcąc dopuścić do zderzenia 
czołowego, wjechał w rów. Obra­
żeń doznała pasażerka autobusu 
W. K. lat 55.

® Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj w Poznaniu o godz. 
13.20 na skrzyżowaniu ulic War­
szawskiej i BnińskieJ. W. P. lat 
10 wjechał nieostrożnie na rowe­
rze na szyny tramwajowe i wpadł 
pod „szóstkę”. W bardzo ciężkim 
stanie przewieziono go do szpitala 
im. Krysiewicza. Lekarze walczą 
o życie chłopca.
• W Sierakowie pow. Między­

chód zderzyły się czołowo dwa mo 
tocykle WSK wskutek poślizgu jed 
nego z nich pasażerka G. B. lat 
44 doznała ciężkich obrażeń. Prze 
bywa w szpitalu w Międzychodzie.
• Do góry kołami wywrócił się 

koło Santopów pow. Nowy Tomyśl 
„Fiat 125 p“, wypadłszy na zakrę­
cie z mokrej jezdni.
• W Poznaniu o godz. 13.15 na 

skrzyżowaniu ulic Głównej i Mi­
chała traktor „Ursus” zderzył się 
z wozem konnym, co spowodowa­
ło złamanie tylnej nogi konia. Wi 
nę ponosi nietrzeźwy traktorzysta.

(mb)

czna: 8.44 Jak, o czym dlaczego; 
3 Zespoły wokalne na start; 9.40 
Dla przedszkoli „Mało nas...” aud. 
słowno-muzyczna: 10 05 „Mosty i 
kraty” — fragm. opow.; 10.25 Konc. 
popularny Ork. PR = TV w Krako­
wie: 10.50 Choroby weneryczne na­
dal groźne: II Franc. migawki mu­
zyczne: 11.30 Dedykujemy H-ej
zmianie: 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym: 12.25 Mel. i rytmy 
dla wszystkich: 13 Melodie ludowe 
Bułgarii: 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki „Ich młode lata”; 
14.20 Polska muzyka operowa: 15.05 
Godzina dla dziewcząt 1 chlopcow; 
16.03 Alfa i Omega - magazyn po­
pularno-naukowy; 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór zaczynamy; 
19.30 Konc. życzeń- 20 30 Muzyczne 
pocztówki z Belgradu i Lubiany; 
21.15 600 sekund z Zespołem Beno­
na Hardego: 21.25 Pi-ć minut o wy­
chowaniu- 21.30 Teatr PR „Prome­
teusz źle spętany”- 22 Muz. powa­
żna: 22.40 Muz. tan.- 23.10 O co tu 
chodzi?: 23.15 Konc. solistów buł­
garskich: 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 12.05, 
15. 16. 18. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: — 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 .(Pio­
senki bez słów”: 9 Z twórczości 
kompozytorów rosyisk:ch: 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. z nagran 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 10.25 „Muzy przy kros­
nach” fragm. książki: 10.45 Soliści 
z orkiestrą: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Opowiadanie B. Kogu­
ta; 13.30 W rytmie oberka; 13.40 
„Romantycznie” opow.; 14.05 „Es­
trada kompozytorów krajów za­
przyjaźnionych”; 14.25 Piosenki 
znad Tybru; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. Chóru PR w Krako­
wie: 15.20 John Fot 1 jego zespół; 
15.35 Czytamy „Ruch Muzyczny”;

Inne wykonane z desek, są w 
większości połatane, lub brak

w nich sporych fragmentów. 
Do rzadkości należą parkany

W tym miesiącu kursuje po 
mieście, także w ramach akcji 
„Porządkujemy Poznań”, spe­
cjalny wóz tramwajowy, z któ­
rego przez głośnik przypomi­
na się m. in. o zachowaniu 
czystości i porządku na ulicach, 
przed domami i na trawnikach.

Fot — K. Przychodzki

w pełni ozdobne, ładne, este­
tyczne i zadbane.

Oto przykłady z rajdu, naj­
pierw te, które mogą stać się 
wzorem do naśladowania. Do­
brze utrzymane parkany zau­
ważyliśmy przy al. Przyby­
szewskiego 35, wokół Szpitala 
Przeciwgruźliczego przy ul. 
Szamarzewskiego, szkoły pod­
stawowej przy ul. Północnej, 
„Lechii” przy ul. Głogowskiej 
i Zakładów Mięsnych przy ul. 
Wilkońskich.

Znacznie więcej jest jednak 
parkanów, które wymagają 
natychmiastowej naprawy, od 
malowania lub wręcz wymia­
ny. Najbardziej rażą płoty 
drewniane i te murowane, któ 
re straszą surową cegłą. Nie 
brak także parkanów z siatki, 
które z braku systematycznej 
konserwacji są zardzewiałe, 
bądź pozrywane, pełne dziur.

Takie brzydkie zaniedbane pło­
ty można spotkać na tak głównej 
arterii jak ul. Dąbrowskiego m. 
in. pod numerami 78 i 137 oraz 
przy ulicach: Poznańskiej 32 i 66. 
wokół rzeźni przy ul. Północnej 
(narożnik ul Garbary) „Lasu” 
przv ul. Garbary ul Długiej obok 
nr 3. Dzierżyńskiego w pobliżu nr 
75. Sikorskiego przv numerze 40. 
na narożniku ul. Fabrycznej i ul. 
Roboczej Kilińskiego 26. Przemy­
słowej 57. a także wokół stolarni 
Teatru Polskiego przy ul. Prze­
mysłowej 35. Straszące swym wy- 

17.15 „O kolarstwie z optymizmem”; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.10 Feli-.ton F, For- 
nalczyka; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd społeczno-ekonomiczny; 19.15 
Posłuchajmy jeszcze raz; 19.30 Kon­
cert symf. z nagrać Charlesa Miin- 
cha; 21.41 Wiersze W. Bacewicz; 
21.51 Mel. rozrywk.; 22.33 Korowód 
— magazyn piosenek. 22.53 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, .4, 16, 19, 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 

glądem parkany są także na Ryn­
ku Łazarskim (narożnik ul. Kącik), 
przy ul. Engla 27 i ul. Kościuszki 
27. Ten ostatni okala składnice 
Rzemieślniczej Spółdzielni Rze­
miosł Drzewnych którei zwraca­
my uwagę, że płot lada dzień mo­
że runąć.

Liczne zaniedbania odnoto­
waliśmy także w wielu bra­
mach wjazdowych domów 
mieszkalnych, m. in. przy ul. 
Marcelińskiej 21, ul. Garbary 
39, 51, 57, 65 i 96 oraz ul. 
Orzeszkowej 3. W naszej wę­
drówce stwierdziliśmy jednak, 
że szereg bram, zwłaszcza wej 
ściowych do domów zasługuje 
na pochwałę, jak np. przy uli­
cach: Kanałowej 15, Umińskie­
go 14 i Sikorskiego 6 oraz 55. 
Są pomalowane ii czyste.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkie zauważone przykła­
dy niechlujstwa. Aż dziw, że 
dzielnicowe wydziały budow­
nictwa, urbanistyki i architek­
tury wykazują tak dużo tole­
rancji wobec wspomnianych 
zaniedbań. Wydziały mają 
przecież prawo domagać się od 
użytkowników albo naprawy, 
albo usunięcia starych, zbut­
wiałych czy odrapanych par­
kanów. Widocznie tego nie czy 
nią. skoro jest ich tak wiele 
przy każdej prawie ulicy.

I jeszcze jedno. Wydaje sir 
że wiele parkanów, zwłaszcza 
przed terenami zielonymi lub 
budynkami jest absolutnie nie 
potrzebnych. Nie wiadomo po 
co w ogóle istnieją, jeśli za­
słaniają dobrze utrzymane re­
jony. I tą sprawą powinny za­
jąć się wydziały BUiA. Nie 
wierzymy bowiem, by użyt­
kownicy sami, z własnej woli 
przystąpili do ich usuwania, 
tak jak to się dzieje przy ul. 
Libelta. Administracjom trze­
ba po prostu wydać odpo­
wiednie polecenia. Tylko tym 
sposobem można będzie uzys­
kać oczekiwane rezultaty, (an)

Gdy wyjaśnienia omijają sedno sprawy
Nie ma rady: musimy po­

stawić jeszcze raz te same py 
tania, jakie zawarliśmy w no 
tatce drukowanej 13 lipca. 
Zmusza nas do tego „okrąg­
ły” charakter nadesłanego do 
redakcji przez Zarząd Dróg, 
Mostów i Zieleni wyjaśnienia, 
które niczego nie wyjaśnia.

Pisaliśmy w lipcu, że osie­
dle Raszyn praktycznie posia­
da jedno jedyne połączenie ko 
łowe, wiodące w kierunku 
śródmieścia: jest to ulica Pro­
mienista. Skutkiem nieoczeki­
wanego wzmożenia ruchu na 
niej, na skrzyżowaniu z Gro­
chowską dochodzi dość często 
do wypadków. Tymczasem ta­
kie ulice, wiódące w kierunku 
Raszyna, jak Arciszewskiego, 
Pogodna i Słoneczna oraz frag 
ment Ściegiennego — są w ca 
łości lub w części polnymi 
drogami: co gorsza nic nie 
wskazuje, by wkrótce zamie­
rzano je wreszcie przystoso­
wać do ruchu.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM 11 9 

Zajęcia techniczne (kL VII): 
szvnv dawniej i dziś”: 9 30 10.21' 
— „Proroczy sen” — fab, film 
ang.; 10.55—11.25 — Wychowanie 
Obywatelskie (kl. VIII): „Twój 
poseł”: 15.20 — Politechnika TV 
— Matematyka — kurs przygoto­
wawczy: „Zbiory” cz. I i II: 16.3€ 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci - 
„Pora na Telesfora” w programie 
m. in.: Rozmowy ze smokiem. Roz 
trzepany wróbel — film. Zabro­
nione zabawy — film: 17.35 — Nie 
tylko dla pań: 17 55 — Za kierow­
nica; 18.25 — Kronika i aktualno 
ści: 18.40 — „Taneczne miniatury” 
— czeski program baletowo-fol- 
klorvstvcznv: 19.29 — Dobranoc I 
Dziennik; 20 — Wywiad z mini­
strem spraw zagranicznych Tym- 
czasowegp Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południowe­
go pania Binh; 20.10 — Widowis­
ko TV Francuskiej „KNOCK” — 
Teatr TV na Swiecie; 21.50 — Ber 
nard Ładvsz — Film TVP; 22.40 — 
Dziennik: 23—0.05 — Politechnika 
Ipowt.).

PROGRAM II: 18.15 — Nasi
współcześni — Mieczysław Szczu­
ka: 18.45 — Polonia bliżej kraju; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Olaboga” — spotkanie z M. 
Zembatym: 20.35 — „Podziemny 
front” — polski film TV; 21 — IV 
Atlas Świata; 21.35 — 24 godziny; 
21.45 — Nasz bohater elektron — 
z cyklu: „Zza knlis elektroniki”.

„Roma11
Po tournee zagranicz­

nym, m. in. występach 
w paryskiej „Olympii” 

obejrzeliśmy ponownie Cy­
gański Zespól Pieśni i Tańca 
„Roma”. (^Łeromale” — zna­
czy Cyganie, stąd nazwa zespo 
luj. Afiliowany przy poznań-

„Na tropach 
historii14

Muzeum Archeologiczne 
przy współudziale Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go organizuje dla młodzieży 
konkurs pod nazwą „Na tro­
pach historii”. Celem jego jest 
zainteresowanie młodzieży hi­
storią miejscowości, w której 
mieszka i wytworzenia sobie 
na podstawie zebranych źró­
deł. wyników przeprowadzo­
nych badań archeologicznych 
itp. — obrazu wsi. osiedla w 
zamierzchłej przeszłości.

W konkursie, w którym mo­
gą brać udział uczniowie szkół 
podstawowych od klas V oraz 
wszystkich szkół średnich i za 
wodowych. chodzi o przedsta­
wienie historii danej miejsco­
wości. Termin składania prac, 
które należy nadsyłać pod ad­
resem — Muzeum Archeolo­
giczne. Poznań. Pałac Gór- 
ków, ul. Wodna 27, upływa 10 
stycznia 1972 r. o gódz. 18. 
Dla przesyłek pocztowych waż 
na będzie data stempla pocz­
towego.

Za najlepsze prace przyzna­
ne będą nagrody rzeczowe 
oraz dyplomy. Przewidziano 
także nagrody zbiorowe dla 
szkół za złożenie największej 
liczby prac konkursowych.

Ulotkę z warunkami kon­
kursu można otrzymać w ka­
sie biletowej muzeum, (o-a)

Przy sposobności wyrazi­
liśmy szereg uwag, podają­
cych w wątpliwość, czy w 
mieście prowadzi się należytą 
politykę w zakresie komplek­
sowego porządkowania ulic w 
określonej części miasta. Po­
wołane przykłady: Ułańskiej, 
Morawskiego, czy Bogusław­
skiego stanowiły ilustrację — 
— tylko z jednej dzielnicy — 
braku konsekwencji w realizo 
waniu programu budowy ulic 
(żadna z nich nie jest dokoń­
czona. choć nie leżą na pery­
feriach).

A jak brzmi wyjaśnienie? Na 
wstępie zawiera podstawową wy­
kładnię pojęć, dotyczącą ,,komplek 
sowego rozwiązywania problemów 
modernizacji sieci ulicznej”. W 
punkcie drugim przyznaje się nam 
słuszność: mianowicie mamy po­
noć rację, postulując komplekso­
we porządkowanie sieci ulicznej, 
pod warunkiem, że odniesiemy u- 
wagi do „sieci drugorzędnej”. 
Ano, odnosiliśmy — i nic...

W punkcie trzecim Zarząd Dróg, 
Mostów i Zielenie znów przyznaje 
nam słuszność: „...problem obsłu­
gi komunikacyjnej osiedla Raszyn 
faktycznie może budzić duże wąt­
pliwości”. I dalej: „oczywiste zna 
czenie osi komunikacyjnej Arci­
szewskiego — Reymonta polega na 
możliwości uruchomienia mechani 
zmów odciążenia ulicy Głogow­
skiej”.

A więc — Zarząd zgadza się 
z nami. Lecz jakie z tego na­
stępnie wyciąga wnioski? Cał 
kiem opaczne: ponieważ trwa 
budowa nowych domów przy 
Arciszewskiego i Kordeckie­
go. pełna budowa tvch ulic 
ma zostać przesunięta na da­
lekie lata. Nie do wiary, a 
jednak! Ponieważ będzie tam 
mieszkać wielu ludzi i "wiele 
będzie tam krążyć pojazdów 
— wobec tego Zarząd komuni 
kuje, że budowTę się o d s u- 
w a! .

Co stoi na przeszkodzie, by 
ulice Arciszewskiego, !. przy­
najmniej na odcinku ,'do ul. 
Palacza, zacząć przystosowy­
wać do ruchu zaraz? To sa

AKTUALNOŚCI
l ; g ' /
O W lokalu Towarzystwa Mi­

łośników Poznania przy Starym 
Rynku 10 nastąpi dzisiaj otwar­
cie interesującej wystawy pt. 
„Kampania wrześniowa 1939 r. 
— Akcja wysiedlania z Wielko­
polski w latach 1939 - 1943“. 
Wystawę można zwiedzać do 
30 bm.

rediviva
skiej Estradzie zespól podniósł 
ostatnio znacznie swój poziom 
wykonawczy, odnosząc liczne 
i zasłużone sukcesy. Kształt 
artystyczny programu zdradza 
stalą opiekę choreograficzną, 
podobnie zresztą jak i kompo­
zycja całości. „Roma” prezen­
tuje przepiękne widowisko, w 
którym odradzają się: barwny 
folklor, melodyjność pieśni i 
autentyczny cygański tempera 
ment.

Oryginalność „Romy” wyni­
ka poniekąd z tradycji 
artystycznych, które zachowa­
ły się wśród członków plemie­
nia Czokesztów, tworzących 
ten zespól. Piękna legenda ple 
mienia, umiejscawia jego pow 
stanic w Indiach. Nie mógł 
oprzeć się jej krytyk paryskie 
go „Le Monde” pisząc o spek­
taklu „Romy” „pełnym czaru, 
swoistej atmosfery i barwy” i 
dopatrując się podobieństwa 
między pochodzeniem indyj­
skim plemienia a melodyką i 
rytmiką jego tańców.

„Roma” odradza nie tylko 
cygański folklor, ale i wy­
obrażenie, które sobie o nim 
wyrobiliśmy. Cyganka-wróżka, 
pokrzykiwania taboru wędrow 
nego — umiejętnie wplecione 
w spektakl są realistyczne. 
Nostalgię w pieśni rozprasza 
wesoły taniec, wizytówka cy­
gańskiej swobody i wolności. 
Wśród solistów najbardziej po 
dobaja się Kropela Bielicka i 
Wit Michaj Burano.

Wspólnie z „Romą” wystę­
puje duet wokalny Zofia i 
Edward Framerowie, śpiewają 
cy z dużym wyczuciem fol­
kloru rosyjskiego. Ich „Kalin­
ka” jest pełna werwy i wyko­
nana brawurowo. A Zofii Fra- 
mer, obdarzonej mezzosopra­
nem o oryginalnej barwie 
można wróżyć rychłą i piękną 
karierę estradową, (j)

mo dotyczy fragmentów ulic 
Kordeckiego r Ściegiennego. 
Zasłanianie się koncepcjami 
przyszłościowych rozwiązań, 
dotyczących wiaduktu gór- 
czyńskiego, absolutnie nie prze 
konuje.

Następnie Zarząd Dróg in­
formuje, że z braku mocy 
przerobowej oraz środków fi­
nansowych — w Poznaniu no 
tuję się co najmniej pięcio­
letnie opóźnienia w planie bu 
dowy ulic. Zapewne jest tak, 
jak czytamy w wyjaśnieniu, 
kle w takiej sytuacji tym 
bardziej potrzeba 
przemyślanego d z i a- 
n i a, kompleksowego przeka­
zywania uporządkowanej sieci 
ulic w określonych kwarta­
łach miasta, w pierwszej ko­
lejności zaś arterii, mogących 
„skanalizować" wzmagający 
się ruch kołowy.

Nie dokonamy tego nigdy, 
rozkładając budowę jednej 
ulicy na wiele lat, albo dopu­
szczając do tego, by nowo- 
wznoszone osiedla „wisialy" 
nie wiedzieć jak długo na jed 
nej ulicznej nitce.

Na koniec Zarząd Dróg in­
formuje, że dokończenie ulicy 
Słonecznej przewidziane jest 
w bieżącej pięciolatce. Lito­
ści, a cóż to za inwestycja? 
Raptem ze trzysta metrów.

Oczekujemy kompetentnych 
wyjaśnień — bez pominięć i 
przemilczeń — tym razem od 
Miejskiego Zjednoczenia Gos­
podarki Komunalnej. (pż)

Dyżur posła 
i radnych

Dzisiaj w godz. 17—19 w lokalu 
Poznańskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, ni Kolegiacki 
17. pełnić bedzie dyżur w spra­
wach dotyczących handlu i usług, 
oąseł Leon Kunys.

' Również w tym samym dniu dy 
żurować będą radni Rady Naro­
dowej Poznania w zakładach pra 
cy i tak: dzieln;ca Grunwald — 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne. ul. Głogowska 131/133 
(nok. 12). godz. 14—16; dzielnica 
Jeżyce — Goplana, ul. Wawrzyn 
ca 11 (Rada Zakładowa), godz- 
14—16: dzielnica Wilda — PKS 
Oddz. II. ul. Traugutta 1/9 (Klub 
łowiczanka), fiodz. 14—16: dzielni­
ca Stare M;asto — Zakłady Rowe­
rowe. ul. Serbska (lokal OMRO)' 
fiodz. 14—16 oraz dzielnica Nowe 
Miasto — Stomil. Starołecka 18 
(KZ PZPR), fiodz. 13 30—15.30.

Radni dzielnicowych rad naro­
dowych w lokalach okręgowych 
komitetów FJN w godz. 17—19.
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6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
10 IX 1971 Nr 215 (85 68)


